sodziennie, wyjąwszy niedziele | dni iwiąteozne. Premumeratę przyjmują: 


Oddzielne Nra Osazu, o ile zapas starezy, w Krakowie po 10 6., we Lwowio lub x przesyłką pocztową 12 e. Administrseya „OZABJ* W irakowie iursody Mitejsoct q promum kafoperną 
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pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Li ku, Bazylei i Wrocławiu), A. Stubenba- 
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itękopismmów nadsyłanych nie zwraca sig, 
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Przedpłata na „CZAS“ 
od d. 1 kwietnia 1887 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


ści, w celu zyskania jakiegoś stanowiska jedyne-|choroba jest chroniczna i że zarazem przy- 
go konsula i ną tem opiera też konieczność nie- biera od czasu do czasu ostre, zapalne zna- 


ustąpienia w niezem ministrowi. O nim zaś gło-|. : tyg: ih 5 

szą, że zniecierpliwiony tem, chce się podać do| 191% dać aj Ryty zaj tkwi głęboko, a 
dymiśyi, jak nam to już sygnalizowano telegra- |SJStem obecny rzą wj, zamiast z niego wy- 
mem wczorajszym. leczać, pozwala mu się zakorzeniać i ogarniać 


wypadek choroby.” Pizy paragrafio-37, traktującym korporacye przesłały adresy gratulacyjne na piśmie, 
o ewentualnem rozszerzeniu powiatowych kas dla | reszta osób dystyngowańszych, pragnących wyra- 
chorych, przyjęto następujący wniosek dep. Wła: | żenia monarsze swych życzeń, znajdzie do tego 
dysława Czaykowskiego: „O ile przepisy paragra-| sposobność na wieczorze, który danym będzie 
fów 31—34 stosować się mają do chlebudawców | w zamku królewskim, 


R tych robotników niestałych, których zatrudnienie| Opis ceremoniału powinszowań, tudzież treść 
write apani sa rzeczy jest sda albo nie dochodzi wydatniejszych przemówień pifyuióką nam już cały organizm. Państwo, które nie cofa się 
na cały rok 24 zł. tygodnia, to ureguluje statut powiatowej kasy dla może, w pewnej przynajmniej części, telegramy E przed najdziwaczniejszemi i najbrutalniejszemi 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc |chorych.* Następne artykuły niniejszej ustawy aż dzisiejsze. Nużącą, jak każda bez treści rzecz, epokę |eksperymentami, wywołuje choroby groźne i 
sir. 12 zir. 6 skr. 2-50 do art. 45 przyjęto bez dyskuśyi, poczem przerwał wieści i pogłosek na przemian wojennych i | porusza nurtujące je prądy. Nie czyni go to 


prezydent dalsze obrady Izby, naznaczając posie- 


pokojowych, przerwały, odwracając od nich za- 
kłopotaną i zahukaną uwagę publiczności: a odejmuje mu niektóre pozory siły. 

nieudany zamach na cesarza Aleksandra III Wątpimy, aby ostatni zamach mógł wpły- 
w Petersburgu, oraz obchód dziewięćdziesiatej nąć na zewnętrzną politykę Rosji. Zużyty to 
rocznicy urodzin cesarza Wilhelma w Ber- już nieco środek — a doświadczenie uczy, że 
„| linie. równie sztuczny, jak zawodny—szukać w przed- 
sięwzięciach zewnętrznych zażegnania groźnych 
wewnętrznych zawikłań. Chorobę leczyć należy 
w jej siedlisku. Z drugiej strony wiadomem 
jest, iż żadne wewnętrzne niesnaski i spiski 
nie zwracają Rosyi z tradycyonalnych torów jej 
polityki zewnętrznej. Ale nie ulega wątpliwości, 
że ostatni zamach w obliczeniu Rosyi, jako 


silniejszem ani na zewnątrz, ani na wewnątrz, 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 
ma pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek G marek. 
U zamawianie i le wy- 
apna neee jawa odbioru albo aadal 
dawnej opaski yć asza R, Í 

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz- 
czad” będzie Czas a agta kwartale 1887 
nową powieść Henryka Sienkiewicza 
p. t: Pan Wołodyjowski, na cò 
już obecnie zwracamy uwagę Szanownych 
Prenimeratorów. 
Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


dytu na uzbrojenie raczej wzmocniła się, niż o- 
słabła nadzieja utrzymania pokoju. Z usiłowań 


ie- dzisiejszemu cesarzowi, wyraźne przybrał 


Eo, prosząc go, aby przesłał imieniem jego kró. > + 
lowi jego życzenia, czego dawniej nigdy pi czy- kształty, „tak dalece, iż musiał być urzędo- 
wnie stwierdzonym. 


nił Nowym dowodem zawarcia sojuszu jest poda- t : BIE: 
- | nie się do dymišyi posta niemieckiego w Kwirynale Jakiekolwiek były tu w grze czynniki i 
odcienia niezadowolonych, co jeszcze dosta- 


Kendla, który za przyczynę tego kroku podaje 
ubliżenie, jakie mu zrobiono, że rokowania o s0: | tęcznie wyjaśnionem nie zostało, zamach |mocarstwa w dwóch częściach świata, pomi- 
inoz nie odbywały się za jego pośrednictwem, ale świadczy o nieprzerwalności spisków w Rot nać się nie da, i że przez to samo jego bez- 
warunki umówione zostały między ks. Bismar |Ś" wódce wk ; $ , , jego bez 
kiem a posłem włoskim w Berlinie hr. Launay. |SJl, 0 dalszem trwaniu cichej rewolucji, może | pośrednie, moralne następstwa zaliczyć już 
pokrewnej ogólnej europejskiej, mającej prze- |trzeba do czynników polityki ogólnej. 

cież swoje specyficznie lokalne znamiona, bo] Polityka ta święci właśnie dziś nielada 

nietylko antispółeczne, ale przeważnie po-|uroczystość w Berlinie! Dekoracyjnie i ze- 
lityczne — oraz zwróconej : w pierwszym wnętrznie nie pozostawia ta uroczystość zje- 
rzędzie i głównie przeciw osobie Cara, jako dnoczonym Niemcom i ich dziewięćdziesięcio- 
uosobieniu obecnego porządku rzeczy poli- |letniemu monarsze nic do życzenia. Jest-to 
tycznego. Zamach jest dowodem, że spisek i|pod każdym względem obchód urodzin nie- 
rewolucja , że niezadowolenie , odznaczają | tylko najstarszego wiekiem monarchy, ale 
się tą samą wytrwałością, która jest cechą | także najpotężniejszego. Niczego i nikogo tam 
i zaletą odwieczną charakteru rosyjskiego i|nie braknie, nawet przedstawiciela religii in- 
postępowania Rosyi. nej, niż ta, którą władca Wyznaje; nawet ży- 
Pokazało się, że deportacye dziesiątek i 
tysięcy ludzi, że krwawe publiczne i tajne 
egzekucye, że słowem cały system represyi 
nie zdołał tej wytrwałości złamać, — Pod- 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczło« 

m. 


wy: 
Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule l 

każdego Numeru. 

mE- Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Administracya „Czasu,“ tu. 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod l. 27, sprzedaż gazet Kukliń. 
skiego w hali Sukiennic I. 6, Kksię- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w nada Ażeby koo Sandel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika; się: wym znajomości tegoż: ka. Minister 

zaw: | a e, meie prryrtos opadala patiy 

muje prenu-|. 7 j j mi - 

merate p. Józef Knap z ps mae oda br abe — „midzy ia Ingóć 
trafice cygar 1 tytoniu Nr, 2 przy li 
ulicy Trybunalskiej. -Jag E 


wego oficera złożyć w tymże języku, postarał się 
© pozwolenie, aby ci młodzieńcy składali egza- 
min w języku węgierskim. W odpowiedzi swej 
wskazał minister na to, iż do obrony monarchii 
jest w pierwszej linii powołaną wspólna armia, 
i że głównym warunkiem prawidłowej organiza- 
cy! armii jest pewna jednolitość, a to tem więcej 
w naszej monarchii, złożonej z tak wieln narodów 
i narodowości. Wspólnym węzłem, jednoczącym 


mierza. 

W Izbie włoskiej oczekują sprawozdania mini- 
sterstwa w sprawie najświeższych zajść w Mas- 
sawie. 


krewnych. Cesarz Wilhelm występuje w całej 


nW Watykanie wyczekują z natężoną uwagą 
postanowień komisyi Izby panów sejmn pruskie- 
go co do ustawy kościelno - politycznej, a miano- 
wicie co do poprawek biskupa Koppa, szczegól- 
nie ze względu na przeciwne. tym poprawkom 
y|prądy, które się w ostatnich czasach w Berlinie 
ukazywać zaczęły. Wzbudziły też niemiłe wraże- 
j t A j y|uie w Watykanie trudności stawiane w nowszych 
egzamiaa hie odbywały się w języku niemieckim, | czasach introdnkcyi duchownych. W kołach wa. 
[nie ośmieliłby się nawet postawić. tykańskich mniemają, że wobec konieczności, aby 
się państwo z Kościołem porozumiało, powinien 
rząd staranniej unikać wszystkiego, co utrudnia 
drogę do zgody. Zjaczepki centrum przez część 
prasy niemieckiej wzbudzają także w Watykanie 
niezadowolenie. Centrum posiada zaufanie Papieża 
i oddało sprawie obrony praw kościelnych w Niem- 
czech prawdziwe usługi. Uczyniło też w sprawie 
septennatu wszystko, czego Papież mógł żądać od 
niego, nmożliwiając przyjęcie odnośnej ustawy.“ 


Bądź co bądź stwarza to znowu stan pokoju i niepewności, odczute w Berlinie, za- 
niepewności i niepokoju w samem łonie raźliwie oddziałały na świat cały, który nie 
obszernego państwa i czyni całą jego przy- odzyskał ani równowagi, ani spokoju od chwili 
szłość zagadkową. Kto może powiedzieć ilu|owych pamiętnych słów ks. kanclerza, „iż 
wśród tej młodzieży uniwersytetu petersbur- 
skiego, która na wezwanie rektora intono- dziesięć lat.“ Są dwa rodzaje niepokoju, jeden 
i | pochodzi ze złego sumienia, drugi powstaje 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 22 marca. 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 17 marca b.r. 
udzielił Najw. saakcyi uchwalonemu przez Sejm 
galicyjski na posiedzeniu z 19 stycznia 1887 r. 
projektowi ustawy, którym udzielono gminie mia. 
sta Brodów pozwolenie na pobór myta kopytko. | niami złożenia powinszowań imieniem swych po- 
wego na przeciąg lat trzech. tentatów zgłosili, na osobnej *' andyeneyj ; dziś 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej |w porze południowej przyjmować będzie powin- 
toczyła się w dalszym ciągu szczegółowa dysku: | szowania licznie w Berlinie zebranych członków 
sya nad ustawą o ubezpieczeniu robotników. na |rodzin panujących. Oba ciała prawodawcze i inne 


„Dzisiejszą uroczystość obebodu dziewiędziesią- 
tej rocznicy urodzin cesarza Wilhelma, przedsta. 
wia przeważna część prasy europejskiej w zna- 
czeniu wydatnie pokojowem 

Dla uniknięcia znużenia, które nadwątlonemu 
zdrowiu sędziwego jubilata mogłoby zaszkodzić, 


A chociażby ich liczba nie była znaczną — 


niespodzianek przyszłość ; w pierwszym rzę- 
, Idzie spotęgowanie bezowocnej jak dotąd re- 

Zatarg między jenerałem Boulangerem a komi- |pręgyi į chorobliwego systemu rządowego na 
+74 wojskową Izby deputowanych nie jest zała- wszystkich polach; w drugim rzędzie same 


twiony. Komisya uważa ogłoszenie listu ministra | . *. | 
do komisyi oh wielce Giójarlitdehikdy, i za| niewiadome. To pewna, że partya nierozegra- 


niebezpieczną dla kraju chęć szukania popularno |na, że się dalej rozgrywa. To widoczna, że 


tnego niebezpieczeństwa. Od tego, czy. ono 
dla Niemiec ks. Bismarka i cesarza Wilhel- 
ma, już powstawać poczyna,” zależy, 0 ile się 
nam zdaje, pokój europejski. 


i przejść dla jubilata nastąpiło od pamiętnych uro- literackiego. Iskich pobożna 
czystości! Serdecznym żalem przejmowała nas dola |i wyższego kasz „Powiększ podać 
starca, który legł świeżo pod nadmiarem fizycznych! - Józef Ignacy miał dwóch młodszych braci: Ka: 
cierpień i moralnych katuszy. Pióro do końca nie Jetana, który objął dziedziczne dobra, a pisze po- 
wypadło z ręki i z tego ostatniego, najcięższego i komedye; Lucyana, który po r. 1863 był 
okresu życia przybyło znów sporo ksiąg i „Pism. | wywieziony na Sybir; oraz siostrę Annę za Ga- 
A dziwnie tragicznym jest ten zgon sędziwego | bryelem Duniewskim, zmarłą w r. 1854. 
tułacza. n Dziecinne lata spędził w domu rodzicielskim 
Ai wada daje w domu dziadostwa Malskich 
-| dzie panowie, gdzie zaczął szkoły. Otaczały jego 
c antia patryarchalne į patryotyczne tradycye 


„Odr. 1825—27 uczęszezał do gimnazyum w Bia: 


Gdy . przeglądam piając w koło niego zastęp pisarzy ustalonego 

Krasżew skiego, widzimy dziwny psychologiczny | imienia, oraz tych, którzy wnet pod jego kierun- 
fenomen. Lata pierwszej młodości są mniej: pło-' kiem dojrzeć mieli. 
j Dla natury niezmiernie wrażliwej, dla wytężo- 
nej ustawicznie wyobraźni, nader ważnym czyn- 
nikiem bywało otoczenie. Kraszewski żył w owej 
epoce w ścisłej przyjażni z X. Stanisławem Cho- 
łoniewskim i X. Wiktorem Ożarowskim, połączył 
się zaś wspólnictwem zadań i pracy z Arcybisku- 
pem Hołowińskim i Michałem Grabowskim, od- 
działywał zaś na młodych, -jak Władysław Syro- 
komla, Adam Pług, Tadeusz Padalica. 

W ciągu lat dziesięciu Kraszewski wydał 40 
tomów, a wśród nich powieści wielkiego rozgłosu 
i wpływu, a nie—małej artystycznej wartości: 

Ostatnia z książąt Słuckich, « „Ulana,* „Latarnia 

Gzarnoksięska,* „Zygmuntowskie Czasy,“ „Male- 
parta,“ „Pod włoskiem niebem,“ „Milion posagu,“ 
„Ostap Bondarczuk,“ „Jaryna,* „Ostrożnie z 0- 
gniem,* szły nadto poważne prace, jak „Studya 
literackie,“ „Pomniki do historyi obyczajów w Pol- 
sce z XVI i XVII stulecia,“ „Litwa, jej staroży- 
tne dzieje, ustawy, język, wiara, obyczaje, pieśni, 
przysłowia i podania." Gdy wyobrażnia tworzyła 
postacie powieściowe — badawcza praca sięgała 
w zamierzchłą przeszłość — zdołał on jeszcze za- 
puszczać się w ponure głębiny filozofii Hegla i 
labirynty jego epigonów i napisał o tem dwie 
mało znane książki. i 

Domator i wieśniak wołyński, nieznający dotąd 
zgoła zagranicy, a rzadko wyjeżdżając ze wsi — 
zdołał on tutaj ogarnąć tak odmienne sfery my- 
ŝli. Jego umysł stał się przyrządem do wyciskania 
i przerabiania wszystkiego co współcześnie bu- 
dziło się na szerokim świecie, aby współobywa- 
telom podać rezultaty najsprzeczniejszych niekiedy 
prądów, szkół i kierunków. 


Józef Ignacy Kraszewski. 


— BO 


Nekrologi piszą się o ludziach, których historya 
mogłaby pominąć, niedość zrozumieć i ocenić ich 
wartość wewnętrzną bez świadectwa bezpośrednie- 
80, których znaczenie i zasługę trzeba wydobyć |. 
na jaw i zarejestrować, aby nie zatarła się w pa- 
mięci potomnych, nie uległa , zapoznaniu. p zp 
się odważył, ktoby zdołał ująć w kilku rysac 
pośmiertnego wspomnienia tak fenomenalną i 
skombinowaną naturę, tak olbrzymią produkcyę 
i tę kolośałną spuściznę, jaką zostawia po sobić 
Kraszewski — literaturze ojczystej? 

Za życia jego pisano o nim wiele, a w historyi 
piśmiennictwa 'polskiego róść będzie z oddaleniem 
podziw dla pisarza , który przez sześćdziesiąt lat 
zapełnił tę olbrzymią sferę, jaka leży między 
poezyą i historyą — przestrzeń i sferę, która 
z jednej strony łączy się ze sztuką, a z drugiej 
z filozofią, a schodzi do potrzeb codzi 

l Á „potrz Z 
objawów życia powszedniego 
pienia, walki i dążności współe 
ua mieć stan 

nego burzami, ab nazna X l 
ralny i intelektualny, d czyć jego poziom mo- 


st się Świsłoczy, W r. 1829 wstępuje na Wydział [M 
ekarski uniwersytetu wileńskiego; wkrótce prze- 
nosi SIĘ na wydział} literacki. Jest w tych: datach 
wychowania pewna ruchliwość, która i dalsze zna- 
mionowała życie, a musiała być ta sama pracowi- 
; tość, skoro podkład naukowy był bardzo grunto- 
| Wny 1 szeroki. Zaledwie zaczął słuchać wykładu 
- |literatury od .profegora Adama Bartoszewicza, ojca 
'historyka, już chwycił za pióro i pierwsze druku- 
Je próby w r. 1829, Zaginął całkowicie ten pier: 
wiosnek potężnego talentu: „Kilka obrazów towa-' 
rzyskich.*_W Noworoczniku literackim na r. 1831, 
redakcyi Klimaszewskiego, pojawiają się drobne; 
jakby dziś nazwano nowelle, humorystycznego za- 
kroju, pod pseudonimem Kleofasa Fakundego Pa- 
sternaka. s 

Czas powstania przebywa Józef Kraszewski 
w Wilnie i na wsi urtrodziny, „wstrzymany od 
lipca 1812 r. w Warszawie, gdy rodzice y zamie- | udziału, według jednych nierozwiniętą dość jeszcze 
szkali stale w grodzieńskim, schronili się  chwilo-|konstytucyą ciała, według, innych więzieniem ro- 
i j - |syjskiem. Na uniwersytet wileński ti goa A 
1832 i kończy 'przed jego zamknięciem ri r. a 
Obok pisania powiastek oddaje się studyom lin- 


Europy. 
Fenomen przyrody spotkał się z chwilą chaosu 


pa i poety, nabywa wieś Gródek w powiecie 
Łuckim. 

Następuje dziesięciolecie najświetniejszej =pro- 
dukcyi powieściopisarskiej, poetyckiej i naukowej. 

Między r. 1840 a 1850 Kraszewski podbił ogół 
czytelników we wszystkich dzielnicach Polski, a ocu- 
cit Wołyń.Była to epoka, kiedyz Zachodu dostawały 
się do kraju najbujniejsze utwory poezyi i literatury 
emigracyjnej, kiedy Poznańskie przodowało w ru- 
chu filozoficznym, zaezerpniętym z Berlina ; trzeci 
kierunek literacki szedł z zabranych prowincyj 
i uzupełniał te prądy w powieści; krytyce, pra- 
cach historycznych. i 

W r. 1840 z pracowni Kraszewskiego wychodzi 
początkowa pieśń „Witoloraudyć — powieści: 
„Całe życie biedna“ „Mistrz Twardowski,“ ciąg dal- 
szy „Historyi Wilna,“ „Wędrówek literackich, fan- 


Nie pokusimy się dziś ocenić człowieka, ani pi- 
sarza, przypomnimy tylko główne daty życia, a 
z bibliografii, która tej biografii jest treścią, za- 
znaczymy celniejsze dzieła, najznakomitsze prace. 


do dzieł najpopularniejszego najpłodniejszego pi- 
IX wieku. 


Józef Ignacy Kraszewski urodził się dnia 27 


raszewski sam przez si 
ewsk ' ę stworzył osobny a 
bn tów dział w literaturze współczesnej, — Aza 
„NY też „dział powstanie z oceny jego stanowiska 


ziewięć lat dobiega, gdy wiedziono g0 w Kra- 


5 A ; 4 ziemskie na Litwie. Dziad Józef: j jj A 
inwe a Kapitol, składano wieńce i dary; wtedy | trembowelski eniinn Elżbieta E i gwistycznym, zamierza opracować gramatykę po- |tastycznych i historyczny: ch,“ „Wspomnień* Woly- L. Dgbicki. 
iige ymani ogólnym zapałem, złożyliśmy na stolnikówną sanocką ; ojciec, Jan Kraszewski, był równawczą języków słowiańskich i-słownik poł-|nia, Polesia i Litwy“ — „razem w jednym roku * A 
przez się Y szeregu feiletonów hołd należny | chorążym prużańskim posiadał w giodriekskiam sko-rosyjsko-francuski. „.|tomów 11 -- a wartości '0:wiele wyższej, niż (Ciąg dalszy nastąpi.) 
ia pi wyznanie i tego, co prawdziwą za- | dobra Dołhe i Peresudowicz, zabawiał się litera | Praca gramatykarska zbyt sucha dla bujnej prace dotychczasowe. Nadto rozpoczyna mieszka- {5 
I Pień g ało zboczeniem turą, a sąsiadując czas jakiś z Franciszkiem Kar-|wyobraźniy-pierwszeprodukcye belletrystyczne wy- |jąc' na wsi w Łuckiem i prowadząc gospodarstwo co» Opoczna otoz 


leż cierpień dla narodu, ileż dotkliwych prób | pińskim, napisał jego życiorys: do «Noworocznika wołują: bardzo sprzeczne przyjęcie krytyki. rolne, wydawnictwo miesięcznika Atheneum, sku- 


Rocznik XL. 


two TENS 


A wobec tego tracą wiele na znaczeniu 
wszelkie wieści o odnowieniu lub powstaniu 
nowych przymierzy. Kombinacye owe, opa- 
trzone zastrzeżeniem, iż celem ich jedynym 
utrzymanie pokoju, znacznie w ostatnich cza- 
sach zdyskredytowanemi zostały. Przymierza 
wogóle mają znaczenie i praktyczne zasto- 
sowanie wtedy tylko, kiedy dla dodatniego, 
a wytkniętego zawarte są celu. Pomimo za- 
tem niezwykłego nieco, a znowu nerwowego 
sposobu, w jaki Retchsanzeżger doniósł o ma- 
jącem nastąpić odznaczeniu orderem „czar- 
nego Orła“ hr. Robilanta, mniemamy, że 
słusznie wytrawniejsze umysły i poważniej- 
sze dzienniki z wielką ostrożnością przyjmują 
wiadomość o niby odnowionem przymierzu 
austryacko - niemiecko - włoskiem i wcale nie 
są skłonnemi przeceniać jego znaczenia i do- 
niosłośći. 3 

Raz puściwszy wodze wyobraźni 
kombinacyj politycznych, nie łatwo ją powstrzy- 
mać — bezpieczniej a może i praktyczniej przy- 
puścić, że niemoc kombinowania, jest także je- 
dną z chorób, którą dzisiejszy świat polity: 
czny jest dotkniętym i że ona zarówno za- 
pewnić może pokój, jak sprowadzić wojnę, 
której wszyscy się obawiają, bo nikt nie wie, 
dokądby ona prowadziła. 


MM TERA ZZ OE M 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 21 marca. 


Czynności, połączone z aktywowaniem instytu- 
cyi pospolitego ruszenia, czyli z wprowadzeniem 
w życie ustawy o pospolitem ruszeniu, poszły wcale 
gładko, tak gładko, jakby się tego spodziewać 
nie wypadało, jeżeliby wszystkie narzekania na 
niedostateczność aparatu administracyjnego, zwła- 
szcza najniższego organu t. j. gminy, były całkiem 
uzasadnione. Z dragiej strony jednak nie należy 
lekceważyć faktu, że do bardzo już obfitago sze- 
regu agend poruczonego zakresu działania gmin, 
przybyła w tym roku nowa, stała, a wcale nie tak 
łatwa, ani tak prosta, jakby się zdawać mogło. 
Układanie pierwszych list pospolitego ruszenia sta- 
newiło wprawdzie zadanie najtrudniejsze i najna- 
glejsze, po którego spełnienia nastąpi już tylko 
czynność niejako konserwa 
mujących osoby ze starszyc. 
pełniająca co do osób w 19 i 20 roku życia zo- 
stających. Pierwsze listy mają być corocznie spro- 
stowane, drugie świeżo układane, więc corocznie 
spełniane być muszą przez gminy nowe agendy 
poruczonego zakresu działania, wymagające w k 
żdym razie dażo zachodu i pisaniny. Gdzie, ja 
np. w Galicyi gminy już obecnie z trudnością tyl- 
ko i niedostatecznie sprostać mogły w dzisiejszym 
ustroja swoim wszystkim zadaniom poruczcnego 
zakresu działania, tam nie wiele już potrzeba, aby 
każda nowa, chociażby najmniejsza agendą, stała 
się ową fatalną kroplą, od której czara się prze- 
lewa;-tam każda agenda tego rodzaju stanowi no- 
wy motyw przemawiający za potrzebą reformy 
ustroju gminnego. Wszystzo zatem składa się na 
to, żeby zainicyonowana przez Sejm galicyjski re- 
forma ustawy gminnej tym razem traktowana by- 
ła jaż nietylko jako niezbędnie potrzebna, lecz 
także jako pilnie potrzebna. 


A Pisałem Wam już o losie, jaki spotkał pe- 
tycye ojców rodzin poznańskich w komisyi edu- 
kacyjnej sejmu pruskiego. Wobec żądania komisyi, 
ażeby rząd zbadał raz jeszcze kwestyą narodo- 
wości. petentów, znalazła się rejencya poznańska 
w wielkim kłopocie; ałe ponieważ biurokraci pruscy 
przyzwyczajeni są, mianowicie wobec nas Pola- 
o bronienia niższych organów władzy, i 
nie przebierają bynajmniej w środkach, przeto 
sławetna rejencya, szukając nowych „dowodów,* 
nakazała szkołom, do których owe dzieci uczę- 
szczają, dostarczyć zeszytów, zawierających wszy- 
stkie prace niemieckie odnośnych dzieci. Kajety 
te są dzisiaj w ministerstwie oświecenia, a prace 
w nich zawarte mają świadczyć, że owe dzieci 
nie są Polakami, lecz Niemcami. 

Czyż to nie komiczne? A więc prace piśmienne, 
i to bynajmniej nie samodzielne, lecz albo podyk- 
towane przez nauczyciela, albo też dokładnie przez 
niego tak co do treści, jak i co do formy wówi- 
czone, jak Niemcy mówią eingepaukt, mają roz- 
pray cj na rzecz niemieckiej narodowości tych 

zieci. 

Bardzo dobre zrobiło tutaj wrażenie 
nie poznańskiego posła, p. Stefana Cegielskiego, 
w parlamencie niemieckim przy sposobności obrad 
nad wnioskiem X. Dra Hitrego, 
cenia niedzieli i ograniczenia pracy kobiet i dzieci 
po fabrykach. P. Cegielski zasadniczo określił 
stanowisko, jakie w tej sprawie zajmuje Koło 
polskie w Berlinie, oświadczył się stanowczo za 
święceniem niedzieli i za tem, ażeby państwo o- 
toczyło większą opieką pracujące po fabrykach 
kobiety i dzieci. Cała prasa poznańska bez wy- 
jątku z wielkiem uznaniem odezwała się o tem 
ostatniem wystąpieniu p. Cegielskiego, zwracające 
mianowicie słusznie uwagę na to, że dzisiaj, kiedy 
agitatorzy genewscy rozpoczęli jaż w Poznania 
swe szkodliwe roboty i oszczerstwami swemi, mio- 
tanemi na panów, fabrykantów i księży, jakoby 
obojętnie patrzyli na niedolę warstw niższych, że 
dzisiaj tego rodzaju stanowcze sformułowanie pro- 
gramu Koła polskiego w Berlinie większą, aniżeli 
kiedykolwiek, mu doniosłość i może okazać się 
ożytecznem w przyszłości. 

Wiadomo, że najniechętniej dotychczas wobec 
pomysłu nowego Banku Ziemskiego zachowywały 
się Prusy zachodnie i że z nich wychodziły naj- 
częściej pesymistyczne głosy, nierokujące tej in- 
i Gazeta Toruńska dawała 
niejednokrotnie tym smutnym  przewidywaniom 
jawny wyraż, a świeżo p. Dr Kalkstein w roz- 
prawie, odczytanej na ostatnim sejmiku toruńskim 
i publikowanej następnie w osobnej odbitce, bar- 
dzo nieprzychylnie wyraził się o ideach przewo- 
dnich, któremi kierowali się ci, co tworzyli nowy 
Bank poznański, Nie przecząc bynajmniej, że 
w broszurze p. Kalksteina znajduje się sporo u- 
wag trafnych i świadczących o nietuzinkowej zna- 


nader 


stytucyi powodzenia. 


na co do list obej- 
klas wieku, a uzu- 


Poznań 19 marca. 


otyczącym świę- 


jomości przedmiotu, niepodobna mi przyznać, 


ażeby jego krytyka podstaw, na których opiera 
się nowy Bank Ziemski, była zupełnie usprawie- 
dliwioną, bo choćby nawet bank ten, jako akcyjny, 
miał w przyszłości działać przeważnie w interesie 
akcyonaryuszów, to w każdym razie, jeżeli tylko 
osiągnie dodatnie rezultaty na tem polu, na któ- 
rem głównie pracować zamierza, t. j. na pola 
parcelacyi większej własności, czynność jego może 
bardzo wielkie naszemu spółeczeństwn wyświad- 


czyć usługi. Co ma znaczyć frazes p. Kalksteina, 


wedle którego „Bank Ziemski miałby racyę bytu, 
skoroby uznał się za pia causa, za skarbonkę do 
zbierania ofiar, dla której charakter akcyjny jest 
czczą formą, obrang ze względów prawno-utyli- 
tarnych* — zrozumieć trudno, w każdym razie 
przyzna każdy, że forma akcyjna zdolna wzbu- 
dzić w partycypujących większe zaufanie, aniżeli 
ten charakter, któryby p. Kalkstein na nowym 
banku wycisnąć pragnął. Pocieszającą zresztą jest 
rzeczą, że i Prusy zachodnie zaczynają żywiej in- 
teresować się nową instytucyą, a wymownym tego 
dowodem jest zamieszczony w ostatnim numerze 
pelplińskiego Pielgrzyma list obywatela z pod 
Starogardu, który gorąco wzywa wszystkich pol- 
skich mieszkańców Prus zachodnich, aby obudzili 
się z dotychczasowej obojętności i wzięli udział 
w przedsiębiorstwie, które nie myśli bynajmniej 
zacieśniać swojej działalności na granice Wiel- 
kiego Księstwa Poznańskiego, lecz może się stać 
równie użytecznem i dla spółeczeństwa zachodnio- 
pruskiego. Redakcya Pielgrzyma przyjmuje tę 
myśl bardzo sympatycznie i otwarła już nawet 
osobną rubrykę dla ofiar na poznański Bank 
Ziemski. 

Mam przed sobą pierwsze roczne sprawozdanie 
Związku Spółek zarobkowych za rok 1886. Spra- 
wozdanie to przekonywa nas, że spółeczeństwo 
zrozumiało potrzebę takiej instytncyi i że nie 
skąpi jej kierownikom potrzebnego zaufania — 
czego najwymowniejszym dowodem jest fakt, że 
w trzech kwartałach złożono blisko 100,000 ma- 
rek depozytów. Wielką zasługą banku Związku 
jest przyjmowanie dziesięcioferygowych oszczę- 
dności — szerzące zmysł oszczędności i w kla- 
sach mniej zamożnych. Obrót ogólny banku przed- 


stawia się w trzech kwartałach roku zeszłego 
w sumie przeszło 4'/, miliona marek. Po podwyż 
szeniu kapitału zakładowego z 40,000 marek do 
pół miliona, zadeklarowało do końca zeszłego ro- 


ku oprócz 200 akcyj złożonych przez założycieli : 
16 spółek pożyczkowych 200 akcyj z wpłatą m. 
12,550, 61 prywatnych osób 103 akcye z wpłatą 
8,650 marek, razem 303 akcye z wpłatą 21,200 
marek. 

Rząd dał nam znowu wyrażną wskazówkę, że 


odtąd zamyśla nie przyjmować wcale nauczycieli 


Polaków do szkół poznańskich. Z powodu śmierci 


kilku nauczycieli i translokacyi innych, jest przy 
tutejszych szkołach kilka opróżnionych posad, któ- 
re z dniem 1 kwistnia mają być znowu obsadzo- 
ne. Celem wyboru nowych nanczycieli rozpoczęły 
się tutaj przed członkami deputacyi szkolnej lek- 
cye próby, mające dać miarę o zdolności kandy- 
datów. Między ubiegającymi się o posady przy 
szkołach poznańskich znajdują się także Polacy, 


którzy już za dawniejszych czasów przesłali swe 
wnioski de magistratu. Mimo to na pierwszą lek- 
cyę próby, która się 14 b. m. odbyła w tutej- 
szój szkole przy ul. Wszystkich Świętych, zawe- 


zwano samych tylko nauczycieli ze Szląska, któ- 


rych się stawiło siedmiu. Niektórzy z nich są 


wprawdzie pochodzenia polskiego, ale językiem 
polskim władają bardzo nieudolnie. 


Tatejszy Dziennik Poznański podaje wiadomość, 
że X. Arcybiskup Dinder zaprosił na dzień 22 
marca, tj. w urodziny cesarskie, wszystkich księ- 


ży pozaańskich na obiad. Równocześnie nakazał 
X. Arcybiskup w dnia tym odśpiewać we wszyst- 
kich kościołach Te Deum. 


X. G. Pobłocki, kapłan dyecezyi chełmińskiej, 


wydał bardzo cenną książkę p. t.: „Słownik ka- 
szubski z dodatkiem idyomów chełmińskich i ko- 
ciewskich,* poprzedzony obszernym wstępem o 
mowie kaszubskiej i gramatycznemi uwagami 
nad nią. 


raków 22 marca. 


— Prezydent miasta Dr Szlachtowski zwołał 
na dzisiaj pełne posiedzenie Rady w sprawie przyję- 


cia zwłok Kraszewskiego, które do Krakowa przywie- 
zione być mają, oraz w sprawie złożenia ich tutaj 
na wieczny spoczynek. By szczegóły tej sprawy omó- 


wić i znieść się z reprezentantami Rady, Prezydent 


zaprosił na wieczór dnia wczorajszego przewodniczą- 


cych pięciu sekcyj Rady miejskiej, względnie zastę- 


peów przewodniczących. Na posiedzeniu tem, które odby- 
ło się wezoraj w biurze prezydyalnem, przyjęto projekt 


Prezydenta, który dziś pełnej Radzie przedłożonym 


zostanie, projekt mianowicie przyjęcia i złożenia tu 
zwłok Kraszewskiego, w grobie zasłużonych na Skał- 


ce. Wszystko to ma być podjętem kosztem miasta 
Krakowa. Celem przeprowadzenia projektu wybranym 
będzie ściślejszy komitet z łona Rady, który: do swe- 
go grona będzie mógł przybrać osobistości, których 
przybranie użna za potrzebne. Wnioski odnośne przed- 
łożone będą na dzisiejszem poufnem posiedzeniu Ra- 
dy; zaraz po penfnem odbędzie się jawne posiedzenie, 
na którem zapadną uchwały. 

Z powodu śmierci J. I. Kraszewskiego wywieszone 
zostały żałobne chorągwie już dnia wczorajszego na 
gmachu Magistratu i Sukiennicach; dziś zaś na Aka- 
demii Umiejętności, Kole artystyczno-literackiem, Czy- 
telni Akademickiej oraz innych instytucyach młodzie- 
ży akademickiej. 

O ile obecnie sądzić można, pogrzeb J. I. Kra- 
szewskiego w Krakowie odkędzie się w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. Niektórzy z członków 
Rady wyrazili życzenie, by wysłać do granic kraju 
delegacyę po zwłoki, które dziś z Genewy odejdą, 
i by w pogrzebie mogły wziąść udział deputacye. 
Projekta te przekazane zostaną komitetowi, który się 
zajmie urządzeniem pogrzebu. 

Prezydent miasta otrzymał następujący telegram 
z Pragi: Młodzież akademicka czeska wyraża bra- 
tniemu narodowi polskiemu głębokie współczucie nad 
stratą wielkiego Kraszewskiego, 

Czytelnia Akademicka. 

Redakcya naszego dziennika otrzymała następujący 
telegram:  „Umielecka Biesiada w Pradze czeskiej 
prosi, abyście sąsiedniemu i bratniemnu narodowi pol- 
skiemu wyrazili nasz głęboki żal z powodu śmierci 
wielkiego poety i powieściopisarza tego wieku, tułacza, 
Kraszewskiego, honorowego członka naszego stowa- 
rzyszenia i ulubieńca czytającej czeskiej publiczności. 

Dr Balcar, Dr Jan Strakaty, 
przewodniczący, starosta. 


Młodzież Akademicka zawiązała tu także komitet, 


który 


da Jaworskiego, by ewentualnie w komitecie miejskim 
reprezentował młodzież akademicką. 


Do 
szego 


w której ofiaruje się urządzić według udzielonych 


przez 
grzeb, 
w wie 
kowie 


litografieznym p. Salba, a odznaczający się uderzają- 
cem podobieństwem, znajduje się jeszcze w dość 
licznych egzemplarzach do nabycia u p. Salba, któ- 


ra_to 
wielu 


Komisya techniczna, której przewodniczącym jest r. 
m. Knaus. Rozesłanym już został obszerny program 
Wystawy etnograficznej, której zadaniem jest przed- 
stawić jak najwierniejszy obraz bytu naszego ludu 
wiejskiego we wszelkich jego odmianach, właściwych 
każdej narodowości i każdej miejscowości. Na utwo- 


rzenie 


odnoszących się do bytu ludowego, a w systematy- 
cznym porządku wykazanych w programie, mającym 
służyć za wskazówkę, ułatwiającą zbieranie i przy- 
gotowanie przedmiotów pożądanych dla Wystawy. — 
Przedmioty te należą do następujących sześciu dzia- 
łów: 1) osada wiejska i mieszkania; 2) narzędzia i 
sprzęty, używane w życiu codziennem, oraz służące 
do wszelkiej pracy; 3) żywność i napoje; 4) odzież 
i obuwie; 5) przedmioty należące do obrzędów i 
zwyczajów ludowych; 6) przedmioty odnoszące się do 


sztuki 


liczba 


je opuściła, lub zamierza opuścić, niemniej jednak 
salony na przyjęciach wieczornych nie przestają być peł- 
ne. Dowodem tego był wczorajszy świetny i bardzo li- 
czny raut u hr. Sabiny Morstinowej, na którym re- 
prezentowane było całe niemal grono towarzystwa 
z starszego i młodszego świata, a urok zebrania sta- 
nowiła uprzejmość gospodyni i zwykły wieniec płci 
pięknej. 


dziny 


próżne wagony pociągu osobowego kolei Karola Lu- 


dwika 
wiono 
węgli, 


wyrzuciły go z szyn do szkarpy przy wale koleje- 


wym. 
bowy 
zatrud 


Szwankowi. 


miejskiego, więzień stanu z r. 1848 i 1863, zmarł 


tu d. 
się d. 


sora Uniwersytetu Jagiellońskiego, rodem z Krakowa, 
otrzymał dziś na tut: jszym Uniwersytecie stopień do- 


ktora 


po tusinkowych pismach niemieckich różnych cudo- 
wnych wiadomości o przepowiedniach R. Falba, rze- 
komege profesora i astronoma, co do już zaszłych i 
(zajść mających trzęsień ziemi, a które i do pism na- 


szych 


piło małe zaniepokojenie między łatwowiernymi, a 
przedawszystkiem wierzącymi w powagę tytułu pro- 


fesora 


głównie pismo warszawskie Bluszcz, gdzie w arty- 


kule 
Falba 
końeu 


dnia 22 i 23 marca, z fabryki Falba wyszłą, a we- 
dług której wyroków jeszeze ezeka nas w roku bie- 


żącym 
niśmy 


„żyj tak, jak gdybyś eodsień miał umierać," należy 
się łatwowiernym pewne uspokejenie, a takowe po- 


dobne 


śny dziś Rudelf Falb jest sobie poprestu prorokiem 


jakieh 
ryijja 


profesora lub astronoma, be ani jednym, ani drugim 
nie jest, i ami astronomia, ani meteorologia żadną jego 


pracą 


niektórych, dawno on pomo bardze te niwy upra- 


wia. 


powietrzności* (sic/ w tłumaczeniu polskiem przezeń 
wydanem) z przepowiedniami pogody, a ponieważ 


zdaje 


na inną dlań przystępniejszą. Że ena mu przystęp- 
niejszą, choć wkrótkości wskażeny, połączymy to zań 
z odpowiedzią na zarzut, jaki nas spotkać może, a 
mianowicie, że czyli on jest profesorem i astrono- 


powiedział zaćmienia, które się ziściły! Otóż, wie- 
raąc nawet w autóntyczność tych przepowiedni, oho- 


ciaż o 


zały, a wiadomości takie, jak owo sławne jege „na 
szezęście* podczas trzęsienia ziemi w Zagrzebiu, za- 
Hezająe nie do licho odegranych, leeg świeżo upie- 
czemych — przedewszystkiem wiedzieć nam należy, 
że trzęsień ziemi z mniejszą lub większą siłą wystę- 
pujących, rok rocznie bywa wiele i trafienie ze swą 
przepowiednią na jakąś datę nie jest zbyt trudnem, 
pozestaje tylko dla powagi w nankową je ubrać szatę. 
Tak otwierając pierwszą lepszą książkę naukową astro- 
nomiczną, gdzie już podano materyał starannie ze- 


brany 


następujące co do liczby trzęsienia w poszezególnych 
miesiącach, gdzie w nawiasach podajemy miejscowo- 
ści europejskie niemi nawiedzone: 

w styezniu 15 (Konstantynopol, Bukareszt); 


w l 


w marcu 12 (większa część Niemiec, Genewa, Szwe- 
eya, Stuttgart); 

kwietniu 16 (Szwecya, Neapol, Lublana); 

maju 9 (Wenecya, Florencya, Lublana); 
ezerweu 1 (Genewa); 


1 


EE EE DE EE BE i 


burg); : 
w pażdzierniku 14 (Hiszpania, Florencya, Rawenna, 
Neapol); 
w listopadzie 17 (półn.-wsch. Włechy, Szkocya); 
w grudnia 10 (Piza, Floreneya). 
Razem więc, jak widzimy, 131 przypadków, czyli 


w prz 


było 14 niezwyczajnie silnych. Że więc Falbowi, na- 
więsującemu swe proroetwa dla ich piękniejszego wy- 
glądu de różnych stanowisk księżyca lub zaómień 


9 


x] Ma gt irrt r HiL PEL, S ź 
Nie pat pertoni m był Opr ia bzy am, hihet 4, 
; ) è k, 


ale fremd ma prot. Plant grmrorkeniT mię, poyga jad: 


sierpniu 8 (Szkocya, Florencya, Innsbruk); 
wrześniu 8 (Szwecya, Floreneya, Darmstadt, Salz- 


für 
rologie und pea rok 1874, T. 28. 


CZAB z Środy 23 Marca 1887. 


słońca, takowe rzeczywiście czasem sprawdzić się 
mogą, nie dziwnego przy tylu i tak częstych przy- 
padkach, to tylko dziwne, że tak oszczędnym jest on 
w tyeh swoich przepewiedniach i tak skrytym przed 
światem naukewym. 

Co de trzęsień ziemi, badali te rzeczy uczeni, sta- 
rając się je nawiązać do różnych czynników atmosfe- 
rycznych lub kosmicznych — ale dali spokój stawia- 
niu hipotez, nie chcąc wiatrem handlować i swej po- 
wagi naukowej na szwank bezużytecznie, z większą 
szkodą niż pożytkiem ludzkości, narażać. Tak zmarży 
przed kilku laty sławny astronom i dyrektor obser- 
watorym w Atenach, J. Schmidt, badał te rzeczy %) 
na podstawie 676 trzęsień ziemi w ciągu 15 lat ob- 
serwowanych, co do związku ich ze stosunkami atmo- 
sferycznemi, badał je zasłużony na tem polu licznemi 
pracami A. Porrey, profesor uniwersytetu w Dijon i 
owoce tych badań obejmujących stuletnie wykazy, a 
skierowane także do poszukiwań za związkami z księ- 
życem, umieścił w poważnem piśmie naukowem fran- 
euskiem 3) — lecz tak jeden jak drugi zastrzegają 
się przed stawianiem hipotez, a tem więcej przepo- 
wiedni, bo z pracy sumiennej i ściśle naukewej wi- 
dzieli, że stawiać ieh nie mogą. Uczepił się tego do- 
piero Falb, i jedzie śmiało, nie mając mic do stra- 
cenia! My mu tylko szezęśliwej drogi życzyć może- 
my — dla nas wystarczy piękna przepowiednia na- 
szego własnego proroka: „Kto się w opiekę odda 
Panu swemu...“ Dr W. 

— Odzyskanie spadku. W tutejszym Sądzie kra- 
jowym znajdują się depozyta z mag spadkowych po 
rodzinie hrabiów z Posławic Skarbków - Ankwiczów, 
dziś już w linii męskiej wygasłej, a mianowicie Win- 
centego, Kunegundy, Tadeusza i Józefa, wnuków Hie- 
ronima Ankwicza, kasztelana Zawichostskiego, zm. 
1746 r.. Depozyt Wincentego hr. Aukwicza, jako naj- 
znaczniejszy, najwięcej wzbudzał zajęcia i starań ze 
strony bliższych i dalszych spadkobierców, którzy 
wobec nie—zgłaszania się potomków Wincentego 
w prostej linii i nie wiedząc o ich istnieniu, docho- 
dzili swych praw od lat kilka już za pomocą mozol- 
nego wykazywania zmarłych członków rodziny An- 
kwiczów. Zgłosili się wszakże rodzeni wnukowie Śp. 
Wincentego hr. Ankwicza, mianowicie Stanisław, 
Władysław, Adam i Bronisław Oraczewscy, zamie- 
szkali w Królestwie polskiem, i ci spadek po Win- 
eentym hr. Ankwiczu otrzymują. Rozwiązaną więc 
została tak dawna i głośna sprawa, a może ona być 
przykładem, jak dawne rodziny powinny pilnować się, 
gdyż wiele sum, podobnych tym depozytom leży 
w aktach, lub przechodzi na własność skarbu. 

— Na złotą koronę dla wizerunku Matki Boskiej 
i dzieciątka Jezus w Kalwaryi Zebrzydowskiej, zło- 
żono na ręce p. Wojciechowskiego, jubilera, następu- 
jące ofiary: p. K. Sobolewska 1 złr., A. C. 2 złr., 
N. N. 4 zir. 25 0., R. F. 1 złr., B. 50 ©., p. Mo- 
lędzki 4 cwancygiery. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Dzurów, w powiecie śniatyńskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Z Suchy 19 marca. Józef Haimann, naczelnik 
kolei transwersalnej w Suchy, dostarczył nam w tych 
dniach nowego przykładu, w jaki to sposób zjedny- 
wać można serca i umysły podwładnych, nawet w tru- 
dnych zawodach, wymagających dokładnego spełnie- 
nia swoich obowiązków. Cały personal kolejowy, chcąc 
uczcić dzień imienin powszechnie ukochanego naczel- 
nika, udał się dnia 18 b. m. o godz. 7 wieczorem 
przy odgłosie muzyki 56 pułku z pochodniami na 
dworzec kolei. W pięknie przybranych salach intel- 
gentna publiczność, złożona z oficyalistów hr. Brani- 
ckiej, urzędników i obywateli okolicznych, po złoże- 
niu życzeń solenizantowi i wychyleniu toastu na jego 
cześć, wysłuchała przemowy p. Chrz., powiedzianej 
z wielką werwą i plastyczną obrazowością. Wszyscy 
bez wyjątku ściskali dłoń ojca i dobroczyńcy swoje- 
go, a łzy rozrzewnienia widzieć można było w oczach 
najobojętniejszych widzów. 

Postępowanie naczelnika Józ. Haimanna niechaj 
będzie dowodem, że miłością i ojcowską łagodnością 
dokonać można tego, czego inni środkami repregyj- 
nymi nigdy dokonać niezdołają. L. G. 
"Wiadomości policyjne. P. Œ., właściciel 
dóbr z Galicyi, złożył w policyi złoty pierścionek 
z szafirem obsadzanym rautami, umieszczony cały 
w puzderku, który jego żona znalazła na drodze 
w końcu lutego b. r. między Skawiną a Zatorem.— 
Właścieiel dotąd niewiadomy. 

Aresztowano: Wichra Stanisława, z Prądnika, za 
kradzież słomy; Kalisz. Maryannę, z Wawrzeńczyce, 
w Królestwie Polskiem, za kradzież węgli z zamknię- 
tej piwniey; Pałezyńskiego Szczepana, tutejszego, za 
kradzież gołębi. 


wątpienia yCzarnobrewka,* błyszcząca śliczną me- 
lodyą i świetnem opracowaniem. Publiczność hu- 
cznemi oklaskami podziękowała za ten trafny 
wybór i zażądała powtórzenia pieśni. Siła głosu 
artystki nie jest wprawdzie tak wielką, aby mo- 
gła mieć szczególne pewodzenie na polu pieśni, 
ale mu*ykalność jej i gust złożyły się na bardzo 
piękne wykonanie. E 

Ostatnią grupę stanowiła piosnka Madejskiego, 
polegająca jedynie na finezyi w wykonaniu, na- 
stępnie piosnka kompozycyi koncertantki, i ma- 
nola. Te ostatnie słyszeliśmy już na koncercie 
w zeszłym tygodniu, nie więc obecnie dodać, nie 
ująć nie można. Zalety głosu i śpiewu uwydatniła 
artystka w całej pełni i wypada tylko żałować, 
że publiczności nie było wiele. Jakkolwiek pro- 
gram nie był obfity, koncert trwał trzy godziny, 
gdyż artystka zmuszoną była prawie kaźdy numer 
powtarzać, za rzęsiste oklaski. 

Akompaniował w główniejszych numerach pro- 
gramu p. Żeleński, w drobniejszych córeczka p. 
7. der Meere. s i 

Artyści naszej sceny odegrali obok tego dwie 
jednoaktowe komedye, t. j. Przysięgę Horacego i 
Dzieciaki Świderskiego. Pan Lubicz w pierwszej, 
a p. Siemaszko w drugiej, zbierali żywe oklaski 
za grę pełną humoru. Franciszek Bylicki. 


przeznaczył swego przewodniczącego p. Leopol- 


rąk Prezydenta miasta wpłynęła oferta tutej- 
przedsiębiorcy pogrzebowego, J. Pękalskiego, 


komitet wskazówek jak naknajwspanialszy po- 
i to bez żadnego wynagrodzenia. 

Wizerunek ś. p. J. |. Kraszewskiego, odbity 
lkim formacie podezas jego jubileuszu w Kra- 
w roku 1879 z rysunku Krzesza w zakładzie 


wiadomość będzie zapewne w tej chwili dla 
pożądaną, 
Wystawa krajowa. Dziś odbędzie posiedzenie 


tego obrazu złożyć się ma zbiór przedmiotów 


Położenie nasze a ustawa o kolonizacyi niemie- 
chiej z dnia 26 kwietnia 1886 r. przez Dra Teo- 
dora Kalksteina. Toruń 1887, str. 53. 

Jestto pono pierwsza rozprawa obszerniejsza, zdą- 
żająca do gruntownego omówienia kwestyi, czy, 
o ile i dlaczego grożną stać się dla nas może 
słynna ustawa kolonizacyjna , na który to cel rząd 
pruski 100 mil. marek przeznaczył. Rzecz nsturalna, 
że wobec doniosłości wiszącego nad nami ciosu, 
oraz wobec rozpoczętej akeyi t. zw. ratunkowej 
z naszej strony, każdy poważniejszy głos w tej 
sprawie jest pożądanym i zasługuje na uznanie, 
którego tóż nie odmawiamy rozprawie Dra Kalk- 
steina, jakkolwiek nie na wszystkie jego wywody 
można się zgodzić. Autor charakteryzuje doskonale 
wady agraryjnego ustroju Poznańskiego i Królew- 
skich Prus, mianowicie brak średniej własności, 
średniego rolniczego stanu, który stworzyć jest 
aaszym narodowym i spółecznym obowiązkiem, 
zarazem warunkiem pomyślnego kształtowania się 
stosunków na przyszłość. Środkiem po temu jest 
t. zw. wewnętrzna kolonizacyś, t. j. parcelacya 
części istniejącej wielkiej własności. Do tego tóż 
dąży ustawa kolonizacyjna, tylko z niewłaściwą 
przymieszką polityczną. To samo i myśmy za cel 
zbiorowego działania na polu agraryjnem postawić 
sobie powinni, a jako odpowiednią organizacyę 
tego działania przedstawia Dr Kalkstein spółki na 
wzór systemu Schultzego, co z pewnemi zmianami 
można przetworzyć na dobry pierwszy szczebel 
odnośnej organizacyi. Natomiast niesłuszne, wprost 
mylne są wywody autora przeciw rozpoczynaniu 
takiej akcyi przez bank akcyjny. Zapomina autor, 
że forma spółki akcyjnej najwięcej się nadaje do 
zebrania znaczniejszych kapitałów, bo każdy wić 
z góry, do czego jest zobowiązanym ; spółki z nie- 
ograniczoną poręką z trudnością natomiast tylko 
uzyskają współudział bogatych kapitalistów, a bez 
dostatecznych kapitałów staje się niemożebną ja- 
kakolwiek donioślejsza działalność. Pomijając cały 
ten mylny ustęp przeciw bankowi akcyjnemu, znaj- 
dujemy w rozprawie cenne uwagi, któreby w Po- 
znańskiem i Prusiech Zachodnich uwzględnić i 
przeprowadzić należało. 


i umiejętności ludowej. 
Z życia towarzyskiego. Jakkolwiek pewna 
osób, które przepędzały zimę w mieście, już 


Zepchnięcie wagonu. Gdy wczoraj okołe go- 
5 wieczorem przesuwano na tutejszym dworcu 


na szyny tej kolei przy budce Nr 1, pozosta- 
na krsyżujących się szynach próżny wagon od 
o który uwadziły przesuwane w tył wagony i 


Wskutek takowego uderzenia jeden wagon oso- 
został uszkodzony, ze służby jednak kolejowej, 
nionej wówczas przesuwaniem, nikt nie uległ 
Wincenty Wdowiszewski, dyrektor Archiwum 
21 bm., przeżywszy lat 60. Pogrzeb odbędzie 


23 b. m. 
Z Uniwersytetu. P. Ignacy Rosner, syn profe- 


praw. 
Niepowołani prorocy. Z powedu rozszerzanych 


ze zbyt małą oględnością się dostały, mastą- 


i astronoma, U nas te rzeczy rozpowszechniło 


Posiedzenie Rady miejskiej z powodu śmierci 
p J. 1. Kraszewskiego. 


Prezyd<nt Dr Szlachtowski zagaił dziś w po- 
ładnie d. 22 b. m. posiedzenie jawne temi słowy: 
Wiadomość o śmierci J. I. Kraszewskiego nietylko 
w kraju i w mieście, ale w całej Polsce żal wy- 
wołała. Kraków, który niedawno temu obchodził 
jubileusz Nestora naszych pisarzy Kraków, który 
obywatelstwem honorowem obdarzył Kraszewskie- 
go, powinien przedewszystkiem wziąć w swoje ręce 
ten obchód żałobny i zająć się pogrzebem tak za- 
służonego pisarza. 

Wnioski w tej mierze przedkłada Prezydent Ra- 
dzie następujące : AF 

Wyrażając swój głęboki żal z powoda śmierci 
zasłażonego dla Ojczyzny J. I. Kraszewskiego, ho- 
norowego obywatela m. Krakowa, Rada uchwala: 

po przywiezieniu zwłok zmarłego do Krakowa, 
kosztem miasta urządzić pogrzeb; 2) celem urzą- 
dzenia pogrzebu Rada m. wybiera komitet, skła- 
dający się z 15tu członków Rady m. z prawem 
przybrania wedle potrzeby obywateli m. Krakowa 
z poza Rady; 3) do komitetu wzmiankowanego po- 
wołani zostają pod przewodnictwem Prezydenta m. 
radcy, których Rada m. wybierze; 4) komitet wy- 
brany oznaczy dzień i miejsce pogrzebu i ułoży 
program takowego; 5) Rada m. udziela na ten cel 
Prezydentowi m. kredyt nieograniczony. 

Nad wnioskami temi nie zgłosił się nikt do 
rozpraw, przystąpiła więc Rada zaraz do głosowa- 
nia i wnioski te jednomyślnie uchwaliła. ; 

Prezydent zaproponował członków komitetu, 
na których Rada również się zgodziła. Skład ko- 
mitetu jest następujący: 1) Prezydent Dr Szlach- 
towski; z łona Rady pp.: 2) Asnyk, 3) Baranow- 
ski, 4) wiceprezydent Friedlein, 5) Dr Faustyn 
Jakubowski, 6) Dr Jordan, 1) prezes Majer, 8) 
Mendelsburg, 9) Muczkowski, 10) Dr Pieniążek, 
11) Rzewuski Walery, 12) Szpakowski, 13) Dr 
Weigel, 14) Wentzl, 15) Dr Zoll. ź 

Prezes Majer słysząc między proponowanymi 
swoje nazwisko, prosi ọ powołanie kogo innego 
w to miejsce, albowiem do komitetu powinni na- 
Jeżeć ludzie ruchliwi i młodzi. Mowca nigdy i ni- 
gdzie nie odmawiał swoich usług, gdzie tylko 
mógł być przydatnym, tu zaś przykro byłoby mu 
figurować, gdy z wskazanych przyczyn czynnym 
nie mógłby być. 


p. t. „Trzęsienie ziemi,* przedstawiającym R. 
jako znakomitego astronoma, znajdujemy na 
zapowiedź jakiejś katastrofy na naszej ziemi 


25 dni takich, w których do śmierci powin- 
być gotowi! Pomijająe piękną zasadę życia: 


największe się znajdzie w tym fakcie, że gło- 


wielu — jest on proboszczem w Obdach w Sty- 
wątpimy nawet, by się przyznawał do tytułu 


poszczycić się mie może, chociak według pism 
Wystąpił on przed kilku laty jako „prorok 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We środę 23go: Przedstawienie amatorskie na 
dochód „Sokoła* krakowskiego. 

We czwartek 24go: Siódme abonament. przed- 
stawienie: po raz czwarty: Francillom, komedya w 3 
aktach, Aleks. Dumasa, syna; tłumaczył Zygm. Bar- 
Pyt piatek 25go: Po południu o godzinie wpół 
do 4ej: Trzydzieści lat czyli Życie szulera, melo- 
dramat w 3 aktach a 6 obrazach, pp. Duconae i Di- 
nany. 

Widada o godzinie Tej: Fałszywi poczciwey, 
komedya w 4 aktach, Barriera, 

W sobotę 26go: Na dochód Czesława Janow- 
skiego: Ręce czarodziejskie, komedya w 5 aktach, 
pp. E. Scribe i E. Legouve. 


się niwa ta rodzić mu nie chciała, rzneił się 


ezyli też nie, to przecież faktem pono, że prze- 


ne w żadnem naukowem piśmie się nie uka- 


— Dnia 31go marca pogoda; term. od —12'8 
doszedł do --3'0 C. Barometr opada; o g. Tej rano 
d. 22go stan jero był 744'1 millim., term, —4'8 C. 
Wiatr północny. 

— We środę d. 230 marea: 64, Wiktoryana i Okta- 
wiana. 


i uporządkowany, znajdujemy n. p. w r. 1872 ') 


utym 5 (Darmstadt, Jassy, Livorno); 
Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


acye Rodego, które pokonała artystka ze znaczną | demii zrobiłaby złe wrażenie 


ipeu 16 (Fiume, Szkocya, Floreneya); 
szewski był członkiem tej Akademii. 


brewka,* a wybór okazał się bardzo wdzięcznym. 


ięciu jedno co trzeci dzień, między niemi zaś E NAE R 
ypa gay i Między bowiem licznemi pieśniami Żeleńskiego Prezydent zamknął posiedzenie oświadczeniem, 


2) Studien über Erdbeben. Leipzig, 1879. 


ESE roman 3) Comptes rendus, 1876. 


Astronomie, Meteo- 


« 
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CZAS z Brody 28 Marca 1887. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiedeń 21 marca. 


Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 565 , węgierskich 1291 i wołów niemieckich 
1029; razem 2885 sztuk. 

Płacono za woły opasowe galicyjskie 47, 52 do 
54 złr. najwyżej 58 złr., za woły węgierskie 48, 
52 —55— złr. osobliwe 56, do 58 złr. i za wo- 
ły niemieckie 50, 55, 58, 60 i 62 złr., wszystkie 
gre mięsa. dsiai 

eszburga przypędzono na targ dzisiejszy 
1323 wołów. ARA A 


Wilhelm Amirowicz. 


REREEKSZĄRYSDY" A © 


Artykuły w dziale „,Wadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


O Z CEO, 
NADESŁANE. (615-2-16) 


WINO CHASSAING z pepsyną i Diastazą 


(czynnikami natural. i niezbędnemi dla funkcyi trawiania). 


W 18564 r. o Winie Chassaing złożono 
bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me- 
dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — 
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u- 
czonych sędziów na wystawie produktów farma- 
eeutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal- 


kucie w Indyach. M abe 
Wszędzie to wino jest dziś znane i cenióne w le- 
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żo- 
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił i 
apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dys- 
pepsyi) itp. Znajduje się w głównych aptekach. 
CEEP ROYA ORT YTY ZOZ POGODOWY PAC E FRERYWOOA 


NADESŁANE. (344 14-18) 


,  Neusteina ocukrzone pigułki 
sw. Elżbiety czyszczące krew, 
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł. po 15 piguł. 15 ct, 1 
zwój 120 pigał. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed 
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu- 
dełko ma urzędow. protokół. znak ochronny czerwo- 
no druk. „Heil. Leopold“ z firmą Apotheke „zum 
heil. Leopold,“ Wien I, Ecke der Spiegel- und 
Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E. 
Stockmara, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego. 
OE AE EZ ZO a E 


NADESŁANE. (148-45-2) 

Niezaprzeczona zasługa. Dla przywró. 
cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połysku naturalnego, żaden preparat nie może 
być porównany z tak zwanym Rógónerateur Uni- 
versel Pani S. A. Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku. 

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i 
Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Re- 
dyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. 


O KO EEOOAZEZO 
Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam ze Lwowa: 

Wasz sprawozdawca „Z obozu ruskiego“ pisząc 

o adresie wystosowanym przez „russkich z Hały- 
czyny* do sekretarza słowiańskiego Towarzystwa 
dobroczynności w Petersburgu, p. Wasyla Iwano- 
wicza Aristowa, rzucił trafnie pytanie, w którego 
rozwiązaniu streszcza się cała geneza i znaczenie 
tego adresu. Pytanie to brzmi: Zkąd przychodzi 
p. Aristow do adresu tak słażalczego, a podpisa- 
nego nawet przez kanonika Petruszewicza? Dzie- 
sięcioletni jubileusz p. Aristowa na posadzie se- 
kretarza Towarzystwa, chociażby tak „dobroczyn- 
nego“ jak petersburgskie, nie stanowi przecież 
historycznego wypadku nawet dla samego Towa- 
rzystwa, a cóż dopiero dla jego klienteli, po za 
granicami RoByi. Zatem jeszcze raz zapytać wy- 
pada, zkąd p. Aristow przychodzi do takiej owa- 
oyi? Podobno ów adres dostał się p. Aristowowi 
dzięki tylko przypadkowi, bo jakiś adres trzeba 
było koniecznie i to zaraz wysłać, a na razie nie 
było innego tytułu, jak tylko skromny jubileusz 
dziesięcioletni na dobrze dotowanej może, ale in 
fico także skromnej posadzie sekretarskiej. 
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Dlaczego zaś wysłanie adresu treści panslawisty- 
cznej do Petersburga było tak pilnie potrzebnem, 
tego nie wiedzą może nawet wszyscy podpisani 
na adresie, zwłaszcza tacy, jak p. Apazurycz, peł- 
niący fankcye manipulacyjne najskromniejszej ka- 
tegoryi w banku nazywanym ongi Kryłoszańskim, 
a dziś już całkiem otwarcie russkim. Najlepiej 
znają historyę i skutki sprawy adresowej właśnie 
ci, którzy nie są podpisani na adresie, a miano- 
wicie Iwan Naumowicz, bawiący za kordonem i 
pogrążony w medytacyach nad adwokackim spry- 
tem p. Szczerbana, ściągającego zaległe należy- 
tości od prenumeratorów Nauki. P. Aristow trzy- 
ma w swem ręku kluczyk do każy „Towarzystwa 
dobroczynności* w Petersburgu, a kasa ta stała 
się od niejakiego czasa dla galicyjskiej klienteli 
Towarzystwa cokolwiek mniej przystępną, niż do 
niedawna. W tem tkwi cały sekret sprawy. Pie- 
niądze były potrzebne natychmiast, bo inaczej 
procesy p. Szczerbana w razie niezwrócenia ścią- 
gniętych drogą egzekucyi należytości za Naukę 
mogły rzucić cień na cały obóz rusofilski, a 
szczególnie na Iwana Naumowicza. Towarzystwo 
petersburgskie znając już dość adresów galicyj- 
skich z fabrykowanemi podpisami chłopskiemi, 
wymagało tym razem uczciwego (sit veniat verbo) 
adresu, któryby stanowił dowód, ża agitacya ru- 
sofilska robi postępy w Galicyi. Wysłano więc 
adres, na którym figurują własnoręczne podpisy 
i jednego kanonika i jednego stndenta i jednego 
urzędnika sądowego i jednego Apazurycza! Kto 
biadał nad losem prenumeratorów Naukt, egzekwo- 
wanych przez p. Szczerbana za zaległe przedpłaty, 
może już być zupełnie spokojnym. Oto najbliższy 
skutek adresu! 


Zajścia w Bułgaryi. 


Sygnalizowany nam wczoraj z Wiednia zamiar 
rejencyi ustąpienia po poprzedniem ogłoszeniu 
przez sobranie zjednoczenia Bułgaryi z Rumelią 
wschodnią i ich niepodległości zdaje się znamio- 
nować nowy zwrot w postanowieniach bułgarskich. 

Z dragiej znów strony zażądanie przez Nelido- 
wa audyencyi u Sułtana, którą ten już od kilku 
dni ciągle odracza, zdaje się wskazywać na nowe 
wymagania Rosyi od Tarcyi, do których ostatnia 
skłonić się nie chce. A 

Są-to w tej chwili najważniejsze dwa zajścia 
na półwyspie bałkańskim, względem których je- 
doak odczekać jeszcze należy dalszych wyjaśnień. 


Telegramy. 


Zofia 22 marca. Stoiłow przybędzie tu we śro- 
dę z Konstantynopola, a Radosławow odłożył swój 
przyjazd na kilka dni. 

Nikiforow, Canow i Kiesimow przeniesieni z0- 
stali z centralnego więzienia na inne bezpieczne 
miejsce, zkąd wypuszczeni zostaną na wolność za 
złożeniem kaucyi. Stronnicy Zankowa przyrzekli 
Riza bejowi, iż życzenia swe przedłożą mu dziś 
pisemnie. 

Wiedeń 22 marca. (pryw.) Do Wiener Allg. 
Ztg donoszą z Zofii: A aih zamiorza zs 
sobranie w maju celem wyboru księcia i zapro- 
ponować ponowny wybór ks. Aleksandra Batten- 
berskiego, aby w ten sposób zmusić Rosyę do 


wymienienia swego kandydata. 


Prócz już wymienionych osób, jak Arcyks. Ru- 
dolf i inne, przybyli na uroczystości berlińskie 
w ostatnich dniach: następca tronu szwedzkiego 
wraz z żoną, — w. ks.| Włodzimierz i Michał, 
w. ks. Oldenburgski, ks. Meiningen; specyalni 
wysłannicy: Hiszpanii: jenerał Cordova, sułtana: 
Ali Nizami basza. Portugalii: jenerał Carneiro, 
Holandyi : jenerał Verspick;| Msgnr Galimberti, ja- 
poński książę Komotsie,' ks. Walii, następca tronu 
duńskiego, księstwo Wilhelmowie i księżna Euge- 
niuszowa Wirtembergsey, ks. Ludwik bawarski, 
królestwo rumuńscy i ks. Aosta. Zatem cała Eu- 
ropa i Azya, Wschód i Zachód są tam przedsta- 
wione. Władze miejskie przeznaczyły 300,000 ma- 
rek na fundacyę nazwiska cesarza Wilhelma i ce- 
sarzowej Augusty. 


Telegramy własne „Czasu“. 


——— 


Wiedeń 22 marca. Wszystkie dzienniki tu- 
tejsze piszą z zapałem w artykałach wstępnych 
o uroczystości 90-tej rocznicy urodzin cesarza 
Wilhelma, jako o dniu pełnym nieśmiertelnej świe- 
tności historycznej dla ladu niemieckiego, zazna- 
czając, że nietylko rezultaty czynów zjednały ce- 
sarzowi Wilhelmowi podziwienie i sympatye świa 
ta, ale i okoliczność, iż cesarz Wilhelm używa 
swego daleko sięgającego i potężnego wpływu 
w interesie powszechnego pokoju. 

, Fremdenblatt pisze: Bez zawiści przyglądały 
się Austro-Węgry tworzeniu się i wzrastaniu no- 
wego państwa niemieckiego. Tak jak monarcho- 
wie obu tych państw połączeni są serdeczną przy- 
jażnią i zespoleni pokrewną dążnością i niezmor- 
dowaną pieczą około dobrobytu i pokojowego 
rozwoju swych ludów, tak i ludy obu tych państw 
powitały z radością ścisłe przymierze i rozsze- 
rzony przez cennych członków alians pokojowy, 
którego egzystencya i eel odpowiada w zupełności 
interesom obu państw. A cała Europa uznaje zna- 
czenie tego aliansu, którego siła i trwałość wy- 
próbowaną została w groźnych czasach i który 
okazał się potężną tarczą pokoju ludów. I właśnie 
w tych dniach, kiedy reprezentanci wszystkich 
europejskich rodzin książęcych i posłowie wszy- 
stkich państw tej części świata zgromadzili się 
w rezydencyi cesarza niemieckiego, aby mu wy- 
razić swe życzenia, zdaje się, iż słońce pokoju 
chce zwycięsko rozprószyć chmury, które już od 
kilku miesięcy nagromadziły się na horyzoncie 
politycznym. Melodye pokojowe brzmią z zachodu, 
wschodu i południa. Zwiastanów pokoju widzi 
chętnie każdy pełen nadziei obywatel, a zwłaszcza 


Daily News odebrał od korespondenta swojego 
petersburskiego, który znalazł sposobność mówie- 
nia z jednym z rosyjskich mężów stanu, wiado- 
mość, że zagadniony nie taił obawy, iż rewolucya 
może się spiesznie rozszerzyć i ogarnąć całą Rot 
syę. Do Standarda donoszą, że trzech oficerów 
rozstrzelano potajemnie. Kilku oficerów gwardyi 
przybocznej cara zostało aresztowanych, skutkiem 
podejrzenia, że się potajemnie z nihilistami poro- 
zumiewali. 

W Petersburgu utrzymują, że schwytani na pro- 
spekcie Newskim studenci zostaną wprawdzie na 
powieszenie skazani, następnie jednak ułaskawieni 
i wysłani na Sybir. Niezwykła ta w Rosyi łago- 
dność ma podziałać na nspokojenie wzburzonych 
umysłów. 


Do N. P. Presse telegrafują z Petersburga d. 
20 bm.: piątek zgromadzili się studenci w auli 
uniwersytetu tutejszego. Zanim przybył rektor 
w towarzystwie kuratora, jenerała Nowikowa, roz- 
dzieloną została między studentów odezwa hekto- 
grafowana, wzywająca ich, aby wypsykali rekto- 
ra, którego rząd zmusza do napiętnowania udzia- 
ła studentów w zamachu, jako hańby dla uniwer- 
sytetu. Studenci przyklaskiwali jednak z zapałem 
rektorowi podczas jego mowy, tak iż prawie nie 
dostrzeżono prób wypsykania rektora. Kiedy je- 
dnak rektor wspomniał o wyrządzonej uniwergy- 
tetowi hańbie, która może być powodem złego 
sądu o wszystkich studentach, zawołał głośno je- 
den ze studentów: „Kłamiesz! Niegodziwcze!« 
Nastąpiła mała pauza, a rektor i kurator zbłedli. 
Entuzyastyczne okrzyki studentów zatarły prędko 
przykre wrażenie tego zajścia, a ów student zo- 
stał przyaresztowany, 


sędziwemu monarsze. 

N. Fr. Presse kończy swój artykuł temi słowy: 
Książęta z ojczyzny i z zagranicy otoczą sędzi- 
wego monarchę, i zapał ludu głośno wzniesie się 
ku niemu, a pokój zapanuje wszędzie, gdzie w ser- 
cach żyje radosna wdzięczność dla 90-letniego 
monarchy, który błogosławieństwo pracy pokojo- 
wej ceni wyżej, niż sławę dzieł wojennych. Tę 
wdzięczność powinny zaś wyrazić wszystkie ludy 
na całej kuli ziemskiej cesarzowi ludu niemie- 
ckiego. Macte Caesar barba blanca ! 


Wiedeń 22 marca. Do Fremdenblattu donoszą 
z Rzymu: Jako następcę nuncynsza Vanutellego 
wymieniają tu powszechnie podsekretarza stanu 
arcybiskupa Mocenniego. 

Wiedeń 22 marca. Do Tagblattw donoszą 
z Bukaresztu: Senat uchwalił bəz dyskużyi 57 
przeciw 8 głosom konwencyę handlową z Niem- 
cami. j 


Dziennik belgradzki Odjek, który, jak wiadomo 
ogłosi} wiadomość o mniemanej konwencyi woj- 
skowej między Serbią i Austryą, otrzymał od Są: 
du rozkaz odwołania tego doniesienia jako ten 
dencyjnie zmyślonego. Równocześnie wytoczono 
dziennikowi procer za rozgłaszanie niepokojących 


wieści. 


w Berlinie, gdzie Europa składa swe życzenia | nął 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 22 marca. (Z Izby deputowanych). 
W odpowiedzi na interpelacyę Tauschego w spra- 
wie wydania zarządzeń celem zapobieżenia fałszo- 
wania artykułów żywności oświadcza minister Pra- 
żak, że w przygotowanym przez rząd projekcie do 
ustawy obmyślane jest rychłe urządzenie państwo- 
wych zakładów dla badania artykułów żywności 
i że zakłady te przyłączone zostaną do zakładów 
hygienicznych i chemicznych, istniejących przy 
szkołach wyższych. W owym projekcie do ustawy 
uznano tóż i zasiąganie opinii Izb handlowych i 
przemysłowych za pożądane. z 

Następnie rozpoczęła się w dalszym ciągu dys- 
kusya szczegółowa nad ustawą o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek choroby. 

Paragraf 46 (o członkach powiatowych kaś dla 
chorych) przyjęty został podług brzmienia uchwa- 
lonego w komisyi. Postawiony przy tym para- 
grafie wniosek Kaizla, aby wystąpienie z kasy 
administracyjnej dozwolone było także i robotni- 
kom, ubezpieczonym w kasach powiatowych, zo- 
stał odrzucony, po przemówienin radcy dworu 
Steinbacha, który oświadczył, iż z wnioskiem tym 
sig nie zgadza, gdyż wyrzeczona w paragrafie 46 
konkureneya, wedle której robotnicy ubezpieczeni 
w kasach stowarzyszenia mogą wystąpić z ka- 
sy administracyjnej, dopuszczoną została je- 
dynie dlatego, iż odpowiada faktycznemu stanowi 
rzeczy. Przez to nie stworzono nie innego, tylko 
akeeptowano to, co już istnieje. Wniosek Kaizla 
przynosi jednak coś nowego do ustawy, czego 
mowca nie może polecić. 

Także i Baernreither i Mauthner przemawiali 
przeciw wnioskowi Kaizla.. 

Paragraf 47 przyjęto z poprawką Zuckera. — 
Steinbach oświadczył, iż zgadza się na tę popraw- 
kę, gdyź ona jest pożądanem wyjaśnieniem i ule- 
pszeniem przedłożenia. 

Następnie przyjęto paragrafy 48—51. 

Berlin 22 marca. Celem uroczystego obchoda 
rocznicy urodzin cesarskich, odbyły się już dziś 
różne akta uroczyste we wszystkich wyższych 
zakładach naukowych, tudzież uroczyste zgroma- 
dzenia różnych stowarzyszeń. Miasto przepełnione 
jest obcymi. Przed pałacem cesarskim stoją ciągle 
tłamy ładu, a wszędzie widać przygotowania do 
uroczystości. Jutro spodziewają się ogłoszenia 
wielu aktów łaski. 

Berlin 22 marca. W korowodzie z pochodnia- 
mi wzięło udział 4,000 studentów, reprezentujących 
wszystkie uniwersytety niemieckie. Przed pałacem 
cesarskim urządzono wspaniałe owacye. Cesarz 
kłaniał się na wszystkie strony. Następnie odśpie- 
wano hymn ludowy, któremu cesarz przysłauchiwał 
się stojąc. Przed pałacem kanclerza urządzono ró- 
wnież wielkie ewacye. Wskutek entuzyastycznych 
okrzyków „Niech żyje!* otworzył kanelerz okno 
i witał wszystkich. Przed gmachem sztabu jene- 
ralnego odbyła się podobna owacya dla Moltkego. 
Podczas korowodu z pochodniami kazał cesarz 
poprosić do siebie kilku wybitniejszych uczestni- 
ków i wyraził im podziękowanie za owacye, 
oświadczając, iż cieszy go bardzo duch terażniej- 
szych studentów i że spodziewa się wiele po mło- 
dzieży akademickiej, ponieważ czasy są poważne. 

Darmstadt 22go marca. Darmstddt. Ztg do- 
nosi urzędownie, iż w dniu urodzin cesarskich 
próklamowane będą zaręczyny ks. Ireny z księ- 
ciem Henrykiem pruskim. 

Berlin?22 marca. Parlament przyjął w Il-giem 
czytaniu budżet wojskowy, tudzież przyjął zna- 
czną większością głosów żądanie, odrzucone kil- 
kakrotnie przez poprzedni parlament, na rzecz u- 
rządzenia szkoły dla podoficerów. Minister wojny sta- 
gorąco w obronie tego żądania. Urządzenie 
takiej szkoły może przyczynić się do śclślejszego 
połączenia nas z Alzacyą i Lotaryngią, której pod 
żadnym warunkiem się nie zrzeczemy. 

Paryż 22go marca. Wczoraj przyaresztowano 
w Marsylii indywiduum, które wydaje się podej- 
rzanem 0 popełnienie głośnej zbrodni przy ulicy 
Montaigne. Aresztowany zeznał, iż ofiary tego 
morderstwa znał. Znaleziono przy nim krwią zbro- 
czone suknie. Aresztowany ma się nazywać Fran- 
zini i pochodzi podobno z Livorno. 

Paryż 22 marca. Przedwczoraj wybuchły w Tu- 
nisie zaburzenia z okazyi nowego regulaminu co 
do pogrzebów. Izraelici chcieli urządzić dwa po- 
grzeby bez dopełnienia wymaganych formalności. 
Wskutek tego przyszło do bijatyki. Kilka osób 
zostało aresztowanych. Policya musiała wydalić 
wszystkie osoby z cmentarza, poczem przywróciła 
porządek. Trzy osoby zostały ranne. Izraelici, któ- 
rych wszystkie sklepy są pozamykane, urządzili 
wczoraj CZE przed gmachem municypal- 
nym, wołając: „Nieć 
nicypalnością!* Wskutek tego aresztowano około 
10 osób. O godzinie 2ej pozwoliła władza na po- 
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chowanie izraelitki, przyczem nie było żadnego 
zajścia. Poczyniono wszelkie środki, celem zapo- 
bieżenia ponownym zaburzeniom. : i 

Rzym 22 marca. Ajencya Stefaniego donosi: 
Robillant przesłał wczoraj jenerałowi Gene depe- 
szę, w której donosi mu, iż ustępstwa, jakie zro- 
bił dla Ras Alnlaha, a zwaszcza przesłanie mu 
broni, skonfiskowanej przez władze cłowe, i wy- 
danie zbiegów, zrobiły jak najgorsze wrażenie 
w sferach rządowych i opinii publicznej i nie 
dają się pogodzić z godnością Włoch. Jenerał 
działał widocznie pod wrażeniem okoliczności, któ- 
rych rząd jeszcze nie zna; na przyszłość jednak 
powinien jenerał pozostawić każde pismo Ras 
Alalaha w sprawie Savoiraux bez odpowiedzi i 
ograniczyć się tylko do tego, aby Ras Alnlaha 
nie prowokować, dopóki nie otrzyma w tej mierze 
rozkazu. Przy sposobności może jenerał Ras Alu- 
lahowi donieść, aby zrobił z Savoiraux, co ze- 
chce, ale że skutki za to spadną na niego. To 
nie powstrzyma nas od uczynienia wszystkiego, 
czego godność nasza i interesa wymagają. W koń- 
cun powtarza Robillant rozkaz urządzenia blokady, 
aby przeszkodzić wszelkiemu transportowi broni. 

Lizbona 22 marca. Księżna Braganzy powiła 
syna. 
eade 22 marca. Z Izby niższej. Balfour 
oświacdza, iż wniesie bil w celu skuteczniejszego 
zapobieżenia przestępstwom i ukarania przestępców 
w Irlandyi, i że jak najrychlej zakomunikuje Izbie 
zapatrywania eo do irlandzkich ustaw agraryj- 
nych. 

Gorst oświadczył, iż niema powodu przypuszczać, 
jakoby wojska rosyjskie miały wyruszyć do Afga- 
nistanu. W dolinie Pischinu zgromadzono na linii 
stu mil materya? dla kolei żelaznej. a 

Hamilton ośwładcza, że z okazyi uroczystości 
jubilenszowych rządów królowej w dniu 23 lipca 
odbędzie się w Portsmouth w przytomności królo- 
wej rewia floty, w której weżmie udział wiele 
okrętów wojennych, łodzie kanonierskie, łodzie 
dla obrony wybrzeży i łodzie torpedowe. Podczas 
operacyj floty wejdzie w życie regulamin woj- 
skowy. 

Bukareszt 22 marca. Doniesienia dzienni- 
ków zagranicznych, że między Rumunią a Waty- 
kanem rozpoczęły się rokowania, są zupełnie bez- 
podstawne. 

Petersburg 22 marca. Jour. de St. Petersb. 
przyłącza się serdecznie do życzeń, które naród 
niemiecki składa dziś swemu Cesarzowi, i do gra- 
tulacyj, które cesarz Wilhelm zewsząd odbiera. 

Rosyjska Gazeta Petersburska podnosi zasługi 
cesarza Wilhelma około utrzymania pokoja i przy- 
jażni z Rosyą. 

Również i Nowosti oraz Nowoje Wremja piszą 
sympatycznie o wysokich osobistych przymiotach 
cesarza Wilhelma. 

Konstantynopol 22 marca. Sułtan przyj- 
mował wczoraj Nelidowa na audyencyi i wysłał 
ks. Selima do ambasadora niemieckiego, celem wy- 
rażenia swych życzeń. 


Kursa. Wiedeń 22 marca. 2 godz. 30 mia. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81-05. — 
Renta austr. srebrna opod. 82:10. — Renta 4°% 
złota austr. 11340. — 5, Renta anstr. papier. 
uieopodat. 97:70. — Akcye Banku Austr. Węg. 
861'— Akcye kredytowe 28770. — Londyn 
127:65 — Napoleony 10'11—. — Dukaty 6—. 
Marki 62:60—. 

Wiedeń 21 marca. Okowita. Teudencya stała; 
notowano złr. 25:50—255/;. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Anteni Kłobukowskt. 


Pociągi na kolejach żelaznyceb. 


Przychodzą do Krakowa: 


ze Lwowa: osobowy mieszany piesz. 
Lwów odjazd 4'10. rano 4:50 pop. 10:44 w nocy 
Kraków przyj. 233 pop. 5'07 rano 6'48 rano 
Ze Lwowa lokalny: 
Lwów odjazd 7:40 rano — Kraków przyjazd 8-20 wieczór. 


. J Wieliczka odjazd 6:55 wiecz. 
Z Wieliczki: | Kraków przyjazd 7:35 wiecz. 
Z Wiednia osobowy pospiesz. kuryer. osobowy 


Wiedeń odjazd 8'20 rano 11:45 rano 9'30 wnocy 235 pop 
bs do Przerowa). 
ów przyjazd '9-50 wiecz. 8'48 wie. 7:25 rano. 7*01 rano 
(tylko z Qświecima). 
Z Wiedni 3 osobowy osobowy 
Wiedeń odjazd 7:30 wiecz. 6 rano (tylko z Lundenburga). 
Kraków przyjazd 9-46 rano 4'57 popoł. 
Z Pras: o godz. 457 popoł. osob.; o godz. 8'48 


żyją Włochy! Precz z mu |wieczór pospieszny i o godz. 7:01 rano osobowy. 


Z Warszawy: o godz. 9'46 rano osobowy; 0 go- 
dzinie 4:57 popoł. osobowy i o godz. 8'48 wiecz. pospiesz. 
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Bhwów 18 marca. 


Akcye Banku hip. gal. 200 sir.. ea 
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4 CZAS z Środy 23 Marca 1887. 


Książeczka dla chorych ka RADA ws 


8 Arcybractwa Miłosierdzia i Banku 
: rzydać i zdr. „| Aroybractwa Mito j 
ode TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE,  lroo"" "* prze. í “trorum, | Aroyiyactwa Mitosiorizia i 
» Do nabycia w RAR, OLICKIEJ ë 5 = 
jest do nabycia Ó 2% : Ora Władysława Miłkowskiego w Krakowie | stosownie do uchwały swej z dnia 
Za duszę ś. p. w Litografi M. SALBA w Krakowie parą do Pr rays ż f Cena 35 centów. [7104-3-4] 6 czerwca A r. L. 406 wje 
ski w dużym formacie 65/70 etm., na chińskim przez aronową . X. Z. i „|imiejszem konkurs na posady pła- 
Teodora Zdanowskiego papierze — litografowany przez J. Krzesza. tom II., 80, 337 str. — Cena 3: złr. Nauczycielka Polka kajo mija o tne ee i pał oda Miło- 
Św OR aj TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni- go fuoczstkowych języka polskiego, nyeh  |Sierdzia i Banku pobożnego: 
w kościele św. Barbary Dla odprzedających 30%, : rabat. karstwo. — List VIL. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. Maree: o M. ja zad p ul. Hra- 1) Sekretarza, roczna płaca 600 złr. 
we czwartek dnia 24 marca b. r. Epilog. — Dodatek. Na prowincyi. pe pnicza Nr. 16. [1638] | i mieszkanie bezpłatne. Obowiązki 
o godz. 10 zrana PODZIĘKOWANIE. GARY, y Pe 5 eii w JE określa osobna instrukcya. 
aione. Do nabycia we wszystkich księgarniach. Uzdolniony gospodarz JE Mela 


2) Prokuratora, jako obrońcę i do- 
radcę w interesach prawnych Ar- 
cybractwa. Kandydat ma być we- 
dług art. 23 statutu adwokatem 
i członkiem Arcybractwa. Roczna 
płaca 400 złr. 

8) Kasyera, roczna płaca 700 złr. 
i mieszkanie bezpłat, Obowiązki 
określa osobna instrukcya. Kau- 
cya złożyć się mająca w kwocie 
1000 złr. oznacza się w 'gotowi- 
żnie, w papierach wartościowych, 
bądź fidejusorycznie. 

4) Dwóch Pisarzy Banku Pobożne- 
go, z których jeden ma być du- 
chownym, pełaiącym równocze- 
śnie obowiązki -kapelana  Arcy- 
bractwa. ' Róczną płaca po 300 
złr. i mieszkanie w naturze, albo 
stosowne relutum na takowe. O- 
bowiązki określa osobna instruk- 
cya. 

5) Taksatora do klejnotów, złota i 
srebra, roczna płaca 160 złr. 

6) 'Taksatora do sukien, roczna pła- 

ca 50 złr, i mieszkanie bezpłatnie. 

Obowiązki określa instrukeya o- 

sobna. 


Podania wnosić należy najdalej do 


jako w rocznicę śmierci 


Nabożeństwo żałobne 


na które żona wraz. z synem Znajomych 
i pobożną Publiczność zaprasza. 


| NEETER 
SRK PRA e T AKA LA 


„Kuryer Krakowski“ 


najtansze pismo 
codzienne, 
powiększa swą objętość bez podnoszenia 
ceny prenumeraty. 
Każdy nowo - przybywający prenumerator 
otrzyma bezpłatnie początek niezmiernie 
ciekawego utworu: „Niagara, po- 
wieść o stu trzydziestu koble- 
tach“. 
Prenumerata „Kuryera* wynosi: 
w Krakowia: rocznie 'złr. 9 60,. półrocznie 
złr. 4/80, kwartalnie złr. 240, miesięcznie 
80ret., za odnoszenie 20 et. miesięcznie ; 
na prowincyi z przesyłką : rocznie 12 złr., 
półrocznie 6 złr., kwartalnie 3 złr., miesię- 
cznie 1 złr. _(730-1-4) 


powieść wierszem (zaj 
s Hiir = iz mujący romans) nę 
G. Zielińskiego, w przekładzie niemieckim „ Lu- 
domira. Mała Ską, 60 stron, piękne wydanie cena 


W ciężkiem nieszczęściu, jakie mnie na- 
wiedziło przez śmierć mojej żony, dozna- 
łem prawdziwie chrześciańskiej pociechy 
z powodu wielkiego współczucia i tak li- 
cznego udziału w odprowadzenia zwłok 
mej żony na wieczny spoczynek. Za tò 
wszystko nie mogąc osobiście, dziękuję tą 
drogą wszystkim, którzy w żałobnym -ob- 
rzędzie wzięli udział, a przedewszystkiem 
Przęwielebnemu Duchowieństwu i Bractsu 
św. Zofii z kościoła św. Marka: „Bóg za- 
płać!* — oto podziękowanie najserdecz- 
niejsze z mej strony. (796) 

Jakób Tengler. 


8000 zir. 


trzeba na hipotekę domu. Bliższa wia- 
domiość w, Ińsięgarni katolickiej 
przy ul. św. Anny pod L. 2. (729-1-4) 


„Magister farmacji, 


wygnaniec z Prus, z bardzo  chlub- 

nemi świadectwami, poszukuje stałej 

posady lub zastępstwa od 1 kwietnia 

b. r. Łaskawe oferty pod lit. J; K. 

apteka w Dąbrowy pod Tarnowem. 
(689-3-8) 


skim i rymarskim — poszukuje umieszczenia za- 
raz przez Biuro Ludwiki Leśniowskiej 
w Iirakowie, ulica Zwierzyniecka Nr. 6. 


Główny skład w księgarni $. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. g 


Z ZE ZN 


w Poznaniu. s obywudi mialy zły, pa ko 
W Krakowie do nabycia za pośrednictwem dnią powołania. > 7 moto Kaucyg odpowie- 
Administracyi „Czasu“. w aar a Kaka AKiNE0 
GAWĘDZIARZ POZNANSKI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
Aaaa n aami dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 et. f 'Do SIEWU! a 
GAWĘDY STAREGO LESNICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 e. RE Owies kanadyjski "DE 
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 ©. "BE 


y + RZY S h z pierwszego oryginalnego zbioru — ziarno grube, 
GAWEDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, śnieżno-białe, czyste, odznaczające się cienką łu- 


ping 1 mocną słomą — wydające na wszelkich 

grantach ploa znakomity — ma do sprzedania po 

T złr. 25 cnt. za 100 kilo z workiem loco kolej 
Kraków, 


Dom komis.-spedycyjny i Kantor wymiany 
W. Bujański i Spółka 
w Krakowie, hotel, Drezdeński. 
Próbki opłatnie i darmo. [741-2-3] 


Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 
2 złr. z przesyłką, Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 


syłką 27 cent. 

PRZEMOWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ- 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 ent. 

SKARBCZYK POEZYI POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej, 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicka, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 ont. 

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO 


W Dreznie zamieszkały, z wszelkiemi do- 
tyczącemi stosunkami jaknajlepiej obeznany — 
życzy sobie objąć zastępstwo wielkich 


Żądaj Pan tylko Gesslera prawdziwego Rozległe znajomości, szczególnie w król. i pro- 


skim tekstem, przyjemn si DIE : dla ludu i młodzieży. 120, 208 str., z rycinami, 60 cent. wincyi Saskiej, piękne polecenia — zważa się dnia 30 kwietnia b se Sekre- 
w nièmézyżnìia. Za przes h likieru ziołowe 0 ISB" Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłano będą odwrotną pocztą, |7150 na naczny korzystny związek. — | dnia wietnia b. r. na ręce 
POTO) Altvater, yo. 10] 4 ką dj re eare ATE Agra i D ae tarza Arcybractwa Miłosierdzia przy 


lko prawdziwy z fabryki likierów p. f. Sieg- 
ed Gessler, Jigerndorf. — Do nabycia 
w znaczniejszych handłach i kawiarniach. 


E., Wallfischgasse 10. [635-3-3) 


ulicy Siennej pod L. 5. 

O ile możności powinny być do 
podań dołączone świadectwa, z któ- 
rychby. wypływało uzdolnienie kan- 
dydata. W końcu nadmienia się, że 
urzędy powyższe nie dają żadnego 
prawa do emerytury, lub zaopatrze- 
nia wdów i sierót, oraz, że zamia- 
nowanie nastąpi tylko na lat 3. 


Kraków dnia 4 lutego 1887 r. 


Tonangebend für Mode und Handarbeit, 
unterhaltend und nützlich. 


Der Bazar i 


Illustrirte Damenzeitung. 


Owies.na nasienie 


proboszczowski (Probsteiski) 
regenerowany, 
rychlik gruboziarnisty i biały, oraz bardzo plen- 
ny, a dojrzewający w 112 dniach po zasiewie — 
sprzedaje Zarząd dóbr Balice, stacya 
kolejowa Medyka, po cenie 8 złr. 50 e. za 100 kgr. 
łącznie z workiem. Próbki na żądanie wysyła się 
opłatnie. — Adres pocztowy: Zarząd dóbr Balice. 
poczta Medyka. [712 3 3] 


— Z NN 


Dobra w Węgrzech 


4000 merg., z tego 1800 lasu bukowego 
i dębowego, z budynkami i młynem, są 
razem lub sam las do «sprzedania. 
Wiadomość u adw. Dr. Wędrychowskiego 
w Krakowie, ul. Gołębia wyższa L. 6, I p. 
(795-1-3) 


Zaziębienie 
słabość żołądka( niestrawność 
odbijanie, audnośó) lagodzi i 


uwa 
C. ot arte Wino Cocowe. 
ryginalne flaszki 
(z marką ochronną) 
po 75 et. | 1 złr. 50 ct. 


Do nabycią w Krakowie u E. Radlera 
apt., IE. $tóckmara apt., HA, Wiszniew. 


N FR same? R a srowaych skiego apt. (191-7-15) Preis vierteljährlich 21, Mark NN Starszy Arcybractwa: X. Midowicz. 
-*== Grospodarzy, iż mój handel w Bochni iń Oesterreich j 11% Sekretarz: T ek. 
wprost kościoła, otrzymał różne świeże WYN AL AZEK © para meta FOL ARK nek Kc 


w okolicy Krzeszowic, w górzysto-lesistem 
położeniu, 12 morgów ziemi ornej, 2 morgi 
lasu, dom wygodny o 6-ciu pokojach, z bu- 
dynkami gospodarskiemi murowanemi, za 
bardzo przystępną cenę zaraz do sprzeda- 
nia. Bliższa wisdon oss Hraków, ul. Bra- 
cka Wr. 4, NI. piętro. — Na listy odpo- 
wiada się tylko za przesłaniem marki poczt, 
(587-3 6) 


nasiona, które po najtańszych cenach 
sprzedaję. — Wszelkie zamówienia natych- 
miast wysyłam. 
JAN BIERNACKI 
(793 1-3) w Bochni. 


DO FARBOWANIA 
święconych jajek 
w różnych kolorach, oraz pozłacania i po- 
srebrzania, w paczkach po 10 centów. 
Zamówienia zamiejscowe uprasza s:ę 
wcześnie nadsyłać. (743-1-6) 


Apteka Stockmara w Krakowie. 


Alle 14 Tage erscheint eine Doppel-Nummer in reichster Ausstattung 
und bringt 
Mode, Handarheitem + Celorite Modenkupfer, 
Schnittmuster zur Selbstanfertigung der Garderobe, 


przyjmuje za wysoką prowi- 
zyą A. Hausdorf, wyrób storów dre- 
wnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 
Braunau w Czechach. (626 4-8) 


Owsa amerykańskiego 


Hope-Town, rychliku plennego, ofia- 


potrzebuje ruje prowent IRuszcza z odstawą 
cetnarów sto; cetnar metryczny po 


wpr awnego: asystenta. T złr. Próba przy ulicy św. Jana 


Zgłoszenia adresować do zakładu przy pla- 9. 
od Szczepańskim pod Nr. 3, (1705-3-3) pod Nr. 20. (13:2-8) 


siącami zir. Ogromny zysk zapewniony. — 
Kto z Polaków wesprze polski wynalazek ? — 
Oferty pod „Łe parvenu“ EF. Z. 2220 
uprasza przesyłać .do Haąsensteina & Vo- 
glera w edniu. [634-3-3] 


Romane und Novellen: Prachtyolle Illustrationen. 


Alle Postanstalten u. Buchhandlungen nehmen jederzelt Bestellungen an. 


Auf Wunsch werden einzelne Nummern zur Ansicht franco versendet 
~ Ton der Administration des wBazar* Berlin W.  [742-2-5] 


Der Bazar erscheint regelmässig am I. und 15. eines jeden Monats. 


Zakład fotograficzny 


Stanis. Bizańskiego w Krakowie 


ZIÓŁKA PRZĘCZYSZCZAJĄCE 


Pana CHAMBARD .paryu 


wyłącznie 
roli 1. kwiaty, 
stanowia środek 
przeczyszezający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso- $ 
by, . bez różnicy 0% 
płel i wieku, mo- Bg 


JAWORZE (Ernsdorf) 
koło Bielska na Szląsku austr., 
Zakład wodoleczn 
klimatyczne 360 te rów nad 
stóp Beskidu e ry | 
inne, kuracya mleczna ke 


. 
Józet Gargul, fabrykant wędlin 
(we własnym domu) w Bochni, 

` poleca swoje doborowe wyroby po cenach: 


szynka zwyczajna, bez kolana, wędzona . . . . , , kilo złr. —'85 
szynka zwyczajna, bez kolana, gotowana . . . . . . gi wy” "20 


żywać Ą .— [buraków pastewnych we wszystkich 
ani ; zajęć Użycia ich W |szynka-westfalska, surowa . DARA UO OPR SENSU A p ych : J 
kładź = łas erwania się od zajęć. Użycie ich | J ; atunkach, marchwi pastewiej ol- * 
kęgowa w." e Pe oswobadza od za, e. wi, z szynką westfalska, gotowana u M: 0%61* zutute 4d ami a; AB0 biżywiej ikari dzy dnóryka ńskiej ZS: ao: 
zakładowy Dr. St. Smoleński, docent Uniwer. sę _oć czasu do czasu skupiają 5 soy kiełbasa krajana, czysto wieprzowa, chuda, wyborna . . ny —90 ky: s ZMR ŚĆ JE 
Ja ps Kaloszenia przyjmuje Teepe fugcye, trawienia 1 cy Euan boai aj? kiełbasa siekana, czysto wieprzowa, chuda, wyborna . . , p = „koński ząb* — oraz N Byen a ŹLIWE 
= Szlązka smary, SĄ twiają. Własności te sprawiają, że użycie oraz wszelkie inne: wyroby wędlin po cenach”umiarkowanych. dowe i warzy wne, wszyst 3 BY ZARA 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom zę A Rp” „, |z gwarancyą kiełkowania, już otrzy + choroby skórne (lisz- 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, Opakowanie i porto wolne. — Wysyłam za zaliczką w dowolnej ilości, niałci poleca dzągidel (685-4-10) porzez tg "fa m4. me 
km dole aty ocz dzaniowm $ szale | eu dzież ów paczkach pięciokilowych. (546-3-4) P 


kim dolegliwościom, pochodzgeym z zaflęg- 
mienia ktszek lub Sila ra 
W KRAKOWIE: waj pp. TRAUCZYŃSKIEGO, 


Edwarda F uchsa w Krakowie. 


p 


RETEN 6 Wst wonnca, Ter faang metodą lekara leczą się przez ueia 7-2 Przed 

gE $, oraz w aptece p. Śiedleckiego. [188-18-] j Ceny zniżone. Licytacy a BISCUITS or OLLIVIER 

aE C ATAN x A R $ $ 8 P Y oryginalnych win francuskich "dym potwierdzone praes Akadomję Medycmą w Paryżu 
Do p. Hel y Kubiss j słę ionuych oraz likierów codzienne adne jaki up - „a zo "Wi 


rano i popołudniu przy ul. Brackiej 
pod Nr. 1, wejście przez dziedziniec, 
[699-3-4 
Pierwszcrzędna fabryka wiedeńska 
urządziła 


skład trumien metalowych 


w wielkim wyborze, po cenach od 1 złr. 85 e. za metr 


w Budapeszcie, l., Herrngasse 3I. 
Zawiadamiam Panią, że środki upiokazej 
Pani endownie działają, mianowicie krem iko. 
wy Heleny 1 złr. 60 ct., lilijowa brylantyna na 
twarz Heleny 1 złr. 50 ct., dalej Jiliowa pasta na 
zęby 1 złr 20 ot., wreszcie tynktura na o gniotki 
1 złr. Po 5 razowem używaniu twarz straciła pie- 
gi, plamy wątrobiane i czerwoność i stała się 
czystą, zęby były białe jak alabaster a odgniotki 
znikły. Proszę o przysłanie powyższych środków 


Lekarstwo to, bardzo rzyjemne w smaku, zal d 
lat przeszło y Sotib BAJRA AMEVAA iekasy rpa 


| kwadratowy począwszy — poleca (535-6-10) 
W . 
parowa fabryka parkietów 


WR 
2="NA] Braci- Wczelak we Lwowie. -~ 


Sklad główny: 41, ROE OL ROL, © Paryżu. 


m le A PEAR 794, i wieńców pogrzebowych, > 
modnie rj ANĄ a TENNE, andn oiyenalnis karawamu | Dans aotan y Komio v aprok pp, Tear 


w handla Jakóba Polaka i Syna 


Wszystkie osoby cierpiące na choroby piersiowe lub płucne jako to katary, ` 
z w Jaśle. _ (645.2-) 


kaszle, chryp<i długoletnie, winny używa 


SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA 


PP. GRIMAULT 4 Comp. 
Środek ten prze: isywany od wielu lat przez lekarzy eałego świata, okazał się 


w skutkach zawsze cudownym, Pod jego „działaniem ustaje kaszel aajuporczywśzy, 
potnienie nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staję się coraz regularniejszem 


a wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko. 


kiego, - we Lwowie w aptekach pp. K. Mikola- 
scha, Krzyżanowskiego i Nablika. (145 42-) 


N . @ holenderskich 

PE z > s Hkierów. 

= Y Á Skład fabryczny: 
WIEN, 

& 1. Kohħlimarkt 4. 


Franciszek Titl 


SKŁAD FABRYCZNY SUKNA I TOWARÓW 
Z WEŁNY OWCZEJ 
w BERNIE morawskiem, 
grosser Platz Nr. 19, 
poleca swój bardzo dobrze zaopatrzonv skład na 


C. k. Generalna Dyrekcya austr, kolej państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od lgo października 1886 r. 


nadchodzącą porę wiosenną i letnią. (710-38-26) Wymagać należy podpisu Grimault $: Comp., oraz stempla Rządu Francuskiego. Odjazd z odzóresFiasnowa „Przyjazd do Podgórza-Fłaszowa 
A n F y, Żyw: 9:12 Such 
rma założona w r. 1842. Skład w Paryżu: 8, rue Vivienne i we wszystkich głównych aptekach. 828 prde gd, Odwięcima, W er: Ps wy z Nowego Sącza, Suchy 
w 4'34 popołudniu do koty, pon owego Są. 1 a łyka ię m me Oświęcima. Skawiny, A 
i iaki i 7:08 wieczór do Skawin uchy, wieczór w rzu. 8:20 w owie z N. 
Ziemniaki na wysiew wieczór do Skawiny, 


W KRAKOWIE w aptekach Pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego. (568 3- oza. S Żywca, Suchy, Oświęcima, Ska iny, 
Anderssen, Aurelie, Aurora , Her- ącza, 


mann, Imperator, Jano, Hornblume, 


a or, me elbe Rose wago i . 4 A 
Hainer Dain l Koitę oso wagon | Pledy poi kol l 1 |Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 
„_ Nasienie „tymotki A BL a a e Ringstrasse, Franz-Josofs-Quai. 
i OWI6S na WYySIew S e E iahiko Tre: FO A 60 © DF Wielki pierwszorzędny hotel. PE 


i czarny tatarski Bardzo wielkie piękne derki fiakierskie 200 ctm. |300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) windą osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
poleca Dominium Piesne pod Grottkau| + 140 ctm. . 5 Sh RDA 1 złr. 90 e.| (także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 


Odjazd z Tarnowa Przyjuzd do Tarnowa 
258 PAM +. do Zagó Zywea, 11:10 przedpołud. z Żywa, Zagórza, (744 89 
r355 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa, 11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 


EEEE M 

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumera.orów Galicyi 
DZE Zachodniej: „Ogłoszenie o rzeżbionych wyro- 
bach z drzewa treści religijnej J. B. Purgera 


w Szlązku pruskim. a ŻA Ala trec, MA 2 E iere me AA á ar 4 EA hotelem, omnibus gm 7 21 dworcach M by E Are Donya w Głróden w Ty rolu ( Austry a).* 
kore FER KRESACH GK, . O . O . s . s .> o 
Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


